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Wczorajsze zajfeta w S. G. 2i.

600 studentów zamkniętych w
otoczono kordonaani poi tlI

uczelni
N a  tle zajść, powtarzających 

się od tygodnia na wynzych uczel 
ni ach stolicy, zwróconych prze
ważnie przeciw  Żydom, wyodręb
nia się sprawa za jść na S. G. H., 
k tórej podłoże jest zupełnie inne.

Jan p.sansmy ju ż k ilkaroln ie 
rek tor M iklaszewski wydał orla t- 
t i io  szereg zarządzeń, skierowa
nych przeciw  k om  Ekonomistów, 
które je s t na jliczn ie jszą  organ i
zacją na S G. H i k ierowane jest 
przez m łoazież narodową .Rektor 
M iklaszewski w ys ied lił Koło Eko 
nom istów z  gmachu uczelni oraz 
w yaał zakaz przyjm owania no
wych członków z  pośród studen
tów  pierwszego semestru Zarzą
dzenia te m łodzież przyjęła jako 
specjalne utrudnienia w  je j  pra
cy, jako szykany m łodzieży naro
dow ej, z jednoczesnym  faw ory 
zowaniem  „fron tu  ludow ego" S. 
G. H.

N a tle tych zarządzeń doszło 
ju ż  w  ubiegłym  tygodniu kilka 
razy do poważr iejszych zajść. 
N astró j podniecenia w zrasta ł z 
dr ia na dzień. —

Wczoraj gmach S. G, H stal 
się znowu terenem burzowych 
demonstracyj. Po wykładzie, od
bywającym się w auli 0 godz. 10 
na mównicę wszedł jeden z przed 
slawieieli m łodzieży i w ostrych 
słowach zaatakował rektora i Se
nat za jego  ostatnie zarządzenia. 
M łodzież zaczęła wznotić okrzy
ki przeciw  rektorow i M iklaszew 
skiemu, w yraża jąc jednocześnie 
sw oje  go jące  sympatie dla szy
kanowanego koła

Przetisiawicielfc Senatu
I>o auli p rzybyli przedstaw i

c ie le  Senatu. Jeden z nich zw ró
c ił się do dem onstrującej tnł°‘  
dzieży o  w yjaśn ien ie przyczyn 
demonstracji. Po  otrzym aniu od- 
pow.edzi zabrał ponownie głos, 
usiłu jąc dowieść, że zarządzenia 
Senatu były słuszne, użył przy 
tym wyrażen ia  „w idoczn ie  za ou 
żo baw iliście się lub politykowa- 
l i “ . S łowa przeostaw ic itla  Sena
tu w yw oła ły natychm iastową 
reakcję. M łodz.eż, która zna do
brze pracę Koła Fkonomistów, 
prowadzącego ożyw ioną i poważ
ną działalność naukową, przyjęła 
przem ówienie przedstaw iciela  Se 
natu i  oburzeniem.

Sw.e ce dy irne i oomby 
ł z a w i ą c e

Rozrzucono św iece dymne, Dym 
w ypełn .ł cały parter Duszący, 
ostry gaz z bomb łzaw iących roz- 
szedł się po salach i korytarzach. 

y M łodzież w najwyższym  pod
nieceniu olbrzym im  tłumem prze
w ala ła  się po schodach i koryta
rzach. Bez przemyy wznoszono 
okrzyki. W  rosnącym wciąż za
mieszaniu wylatyw ały pod napo- 
rem tłumu szyby w drzwiach, w io 
dących do sal. pękały szyby w 
gablotkach. Vi oaa z  otwartego 
hydranta strumieniami rozlała 
się po korytarzu

W  kłębach dymu. przy brzęku 
szkła, kawałkami leżącego na z ie 
mi, dem onstracje przybierały co
raz gwałtów inejszy  charakter.

K ilku żydów, którzy usiło
wali przeciwstaw ić się demon

stracjom , wrzuosząc przy tym 
okrzyk' przeciw  m łodzieży naro
dowej, siln ie poturbowano. Za 
uciekającym i grupa m łodzieży usi 
łowała przedostać się do sekre
tariatu , gdzie rów nież schroniło 
się kiljcu Żydów. Sekretariat zde
molowano, wyw aliw szy drzwi.

Po lu ją  przed gmachem
Na zewnątrz ju ż w kilkanaście 

minut po rozpoczęciu demonstra
cji, przechodnie idą^y u licą Ra
kowiecką, zorientowali się, te w 
gmachu S. G. H rozgryw a ją  się 
poważne zajścia.

N a  odległość kilkudziesięciu 
kroków słychać by to okrzyki tłu 
mów m łodzieży, zebranej we
wnątrz gmachu. Dookoła po przez 
otw arte okna uczelni rozchodził 
się ostry zapach gazów  z bomb, 
rozrzuconych w szkole. P rzy  
drzw iach woźni kontrolowali 
wchodzących. Oicoło godz. 11-ej 
nacijechały pierwsze oddziaiy po
lic ji. D rzw i w ejściow e zamknię
to. Posterunki ‘ policyjne stanęły 
przed drzw iam i i wzdłuż całego 
gmachu pod kulumnadą.

Przerw ahy wyktad
Następnie w  przeciągu pół go 

dziny przybyły trzy Kompanie po
licy jne. -W ew n ątrz  gmachu pod
niecenie na wiadomość o przyby
ciu po lic ji wzrosło. P ro f. L ip iń 
ski, który miał mieć wykład, przy 
był do auli z pewnym opóźnie
ni un.

W  pewnej chw ili polic ja  w ta ig  
nęła do środka gmacnu, zapełnia
jąc korytarze i aulę. W yw ołało to 
przerw ę w  wykładzie p ro f L i
pińskiego. K iedy następnie p ro fe
sor przystąp i} do dalszego w y
kładu, przerw a! po kilkunastu mi 
nutach

12 sam ochodów policji
ciągu następnycn godzin 

przed gmacl s. G. H. napływały 
nowe nadziały policji. Siedem  sa- 
moctt°dow pancernych, obróciw 
szy dwa razy, przyw iozło rezerw ę

policyjną w kaskach w  sile 220 
ludzi. Ponadto przybyło 6 samo
chodów po lic ji z  najbliższych ko
m isariatów. Przyjechała  również 
motopompa.

Na dziedzińcu w ęz ien ia  usta
w iła się kompania polic ji konnej.

Przejście ulicą zamitnięte
Dookoła gmachu ustaw iły się 

gęsto posterunki. Drzwi w ejśc io 
we zamknięto. N ik t z wewnątrz 
gmachu nie mógł się wydostać 
na zewnątrz. N ikogo nie pusz
czono na uczc-lnię. Goszczący na 
teren ie 3. G. H. profesor ze L w r ’ 
wa, dłuższy c*as musiał oczeki- j 
w ać w gmachu, nim wreszcie po 
telefonicznym  porozumieniu z 
władzam i polic ja  pozwoliła  mu 
gmach opuścić.

Podwójny kordon polic ji roz
ciągnął się Rakowiecką od W iś
niowej do S. G. G. W .
Tram w aje nie zatrzym ywały sie 
przed szkolę wcale.

600 studentów w  gmachu
W ew nątrz po lic ja  obstawiła 

korytarze i całą aulę, ustaw iając 
się w  n iej od góry do dołu naj 
wszystkich stopniach.

W ew nątrz jest okoro 600 stu
dentów. Na miasto przedeptała 
się pugłoska o zam ierzonej bloka- 
Gzie uczelni, Go której mają za
m iar przystąpić studenci.

W  trzy godziny...
W trzy goaziny po rozpoczęciu 

zajść na zewnątra gmach nadal 
obstawiony gęstym i posterunka
mi, w ydzie la jący ze siebie przez

otwarte okna nieprzerwanie dym 
i zapach gazów  stał się punk
tem centralnym zainteresowania 
całej dzielnicy. Ze śródmieścia 
napływały tiumy ciekawych, prze 
chodząc dockola bocznymi ulica
mi

Zm ierzch zapaal nad miastem. 
Okna S. G. H. rozbłysły światłem. 
P o lic ja  nadal nikogo nie wypusz
cza. M łodzież zgrom adziła s ,f w 
auli.

Rektor M iklaszewski udał s;ę 
na konferencję do ministra.

W  chw ili oddania numeru pod 
prasę polic ja  zaczyna wypuszczać 
pojedynczo studentów z gmachu 
S. G. H., legitym ując starannie 
każdego.

„Front ludowy” działa
Komuniści pod maską P.P.S.

A r e s z t o w a n i a  w y w r o t ó w  r o  w
W ostatnich dniach nastąpiły 

liczne aresztowania w  szeregach 
członków P . P . S. w G rodrie  —  
pod zarzutem działalności anty
państwowej aresztowano prezesa 
O. K . R ‘u grodzieńskiego, St. 
Roszkowskiego; na jw ięce j aresz
towanych pizypada na m łodzież 
T  U R ‘u. Wyjaśni.- trzeba, że 
zarówno białostocko - grodzieński 
okręg P  - P S., jak  zależne odeń 
zw iązki zawodowe, odznaczały 
się zawsze skrajnym  radj kaliz- 
mem; leader tego okręgu kry.iie- 
w icz, jest obok dra Dronnera naj- 
wybitn i -jszym działaczem skraj 
no - lew icow ego skrzydła P. P. S. 
Na czoło Zw iązków zawodowych 
wybił się sekretarz ich rady wo
jew ódzk iej. Tom asz Kapitułka, b. 
komunista i to funkcjonariusz R. 
C, K . P . R. P., po tym  sekretarz 
generalny t. zw. N ieza leżnej So

c ja listycznej P a rtii Pracy, 
p.p.s‘ow iec dopiero od r. 1928. Je 
żeli chodzi o lokalne organ izacje 
P . P. S.. a zw łaszcza T . U. R ‘u na 
tym terenie, są one nieraz po pro
stu parawanami akcji komuni
stycznej.

Król nafly i wywiadu
schodzi z w icow n i

Generalny dyrektor Królewsko- 
Holenderskiego Tow . dla Eksploa 
tacji Źródeł N a ftow ych  w Indiacn 
Holenderskich, zwanego w skrócie 
„K on ink lijke - Shell", ustępuje *e 
swego stanowiska. Jako motyw 
jego  ustąpienia podaje się pode
szły jego  wiek, gdyż sir Henry 
Deterd ing ma przeszło 70 lat

Terror w  Madrycie

Ultimatum gen. Franco
M t  ągu 48 godzin stolica ma być oddana armii narodowej

P A R Y Ż  27.10. (A T E )  Generał 
Franco zam ierza wysłać u ltim a
tum do rządu m adryckiego z wez
waniem do natychm iastowego 
pojdan ia  miasta. O ile  w ciągu 
48 godzin od otrzym ania ultima
tum miasto nie zostanie oddane 
powstańcom, dowództwo wojsk 

powstańczych przypuści genera l
ny szturm na ostatnic lin ie obron 
ne wojsk rządowych j zajm ie m ia
sto siłą oręża

Wojska narodowe prowadzące

Odczyt red. W . ZsIesHiego
w Tow. młodych prawieków i ekonomistów
Dnia 29 października b. r. w  

lokalu  Z w iązk u  Izb  i O rgan izacyj 
Rolniczych, Kopernika 30 ( I  p ię
tro ) odńędzie się urządzony sta 
raniem Tow . młodych p iaw n ików

ofenzyw ę na M adryt znajdują się 
na prawym brzegu rzeki Tagu. 
A ran juez jest otoczony. Zajęcie 
N avas del Maręuas na północ 
od Madrytu wskazuje, że i Esku- 
rial jest całkow icie okrążony 
przez oddziały narodowe, które 
jednakże powstrzym ują się o<j 
szturmu na słynny klasztor, w 
którym zamknęła się załoga czer
wonych. Dowództwo wojsk naro
dowych pragnie uniknąć zniszczę 
nia bezcennych skarbów sztuki, 
znajdujących się w  klasztorze. 

Okrążenie M adrytu odbywa się 
według zgóry ustalonego planu. 
W ojska czerwone pod Aranjuez 
zostały całkow icie odcięte od swej 
bazy operacyjnej w M adrycie, 28 
samolotów powstańczych zbom
bardowało budynki wojskowe po

i ekonomistów odczyt dr. \\ojcu 
cha Zaleskiego, redaktora na
czelnego „A B C " o dewaluacji łożone na przedm ieściach Madrytu 
B ilety wstępu można otrzym ać
przy Wejsehi. 
20-ej.

Początek o godz.
Samoloty powstańcze zrzuciły ró
wnież bomby na lotniska Quatro 
V ientes i Getafe w pobliżu Mądry

0 przodownictwo w Europie

Składajcie ofiary 
na pomoc zimową 
dla bezrooofnych

Gen. QiucP° .l,e w ko
munikacie radiowym oświad
czył, że Hiszpania po zwycię
stwie powstańców przyłączy 
się do frontu przeciw bolsze
wickiego, prowadzanego przez 
Niemcy i Włochy. Oświadcze
nie tc nie jest pustym fraze
sem, mającym na celu pod- 
irz v manie prz' ) iznego nastro 
j u a,a powstańców w obu 
tyełi państwach, ireśi jego 
jest wwrazem położenia rze
czywistego, jakie wytworzyło 
sie w Europie od chwui zbli
żenia francusko - sowieckie
go-

Przeciwieństwo niemiecko - 
francuskie nie miało charak
teru ideowego. Nie nabrało go 
nawęt w chwili gdy w Niem
czech przyszedł do steru rząd 
narodowo - socjalistyczny. Jak 
kolw.ek czynniki żydów, kie 
usiłowały odrazu poruszyć 
mocarstwa^ zachodnie, Fran- 
cję i Anglię, przeciw narodo-

żenia te spalih na paneWce. 
Dopiero zbliżenie fi ancusko - 
sowieckie zmieniło obraz do 
gruntu i nadało przeciwień
stwu franctetska - niemieckie
mu postać zatargu o podłożu 
ideowym.

Sojusz francusko - sowiec
ki znakomicie w\ zj skuły 
Niemcy i postawiły się śmiało 
na czele frontu przeciwbolsze 
wickiego w Europie. Wrzc- 
■aiiawa manifestacja norylh- 
i orska narodowych socjali
stów przeciw Moskwie i ży
dom stała się otrąbieniem ha
seł bojowych Europy aryj
skiej przeciw żydustwu ■ Fur
ażu. Od chwili zbliżenia nie
miecko - włoskiego, które zna 
lazło swój wyraz w wizycie 
zięcia Mussoliniego. hr. Cia
no, w Berlinie, do frontu no
rymberskiego przystąpiły 
Włochy. Groźby Litwinowa, 
zapowiadające interwencję 
Moskwy w Hiszpanii, przy

dwa fronty ideowe. IPolsee i we Francji obozów
W tym położeniu należy so o charakterze narodowym i 

bie w Polsce zdawać sprawę chrześcijańskim, k t ó r e b y 
nie tylko z wiszącej nad Euro V ó w n o c z e ś n e r a d y  
pą zmory wojny, ale i z in
nych ujemnych stron dzisiej-

wym Niemcom, to naogoł dą- spieszają rozbicie Europy na

szej rzeczywistości Pierw
szym minusem naszego poło
żenia jest fakt, że n a c z o- 
ł o n a c j o n a 1 i z mu w 
E u r o p i e  w y s u n ę ł y  
s i ę  N c in c y, kióre w 
ideologii Rosenberga umiały 
połączyć obronę cywilizacji 
europejskiej z dążeniami za
borczymi na wschodzie. Dru
gim minusem to fakt nie 
mniej doniosły, że na czoło 
obrońców cywilizacji Europy 
przed żydostwom i bolszewiz- 
mem wysunął się właśnie 
ruch narodowo - socjalistycz
ny, z. r y wr a j ą c y c o r a z  
ś m i e l e j  z c h r z e ś c i 
j a ń s t w e m  i nawiązują
cy do pogańskich tradycyj 
germańskich.

Jedynie dojście do steru w

k a 1 n y in s w y m p r o- 
g r a m e m  g o s p o d a r -  
c z o - s p o ł e c z n y m  u- 
m i a ł y  p r z e c i w s t a 
w i ć  s i ę  p o z y t y w n i e  
ż y d o i s t w u  i k o ra u n i- 
z m o w i może odebrać 
Niemcom pierwszeństwo w 
Europie i sprawić, że tarcia 
między Niemcami z jednej, a 
Polską i Francją z drugiej 
strony s t r a c ą  c h a r a k 
t e r  p r z e c i w i e ń s t w  
i d e o  w y c  to, a będą jedy 
nie walką o narodowe i pań
stwowe interesy. Nie trzeba 
dodawać, że pol, J;.ve rozwi
kłanie takich waśni jest dale
ko łatwiejsze, niż powstrzy
manie od wojuy dwóch, pała
jących żądza rozprawy obo
zów ideowych.

T .  G .

tu. Ambasady w M adrycie czynią 
gorączkowe przygotow yw ania  ce
lem ewakuacji swych obywateli, 
którzy nic zao ia li dotychczas opu
ścić sto licy. Pociąg z posiłkam i 
wojsk czerwonych, idący w kie
runku EsKurialu, został w  tune
lu kolejowym  w pobliżu Robledo 
de Chavela zatrzym any. W dowó
dztw ie sił rządowych broniących 
dostępu do Madrytu, dokor.ano 
poważnych zmian. G łównodowo
dzącym sił rządowych w rejon ie 
madryckim wyznaczony został 
gen. Sabastiano Possas.

Generałow ie bęaą sprawować 
swe funkcje pod ścisłą kontrolą 
specjalnych komisarzy, należą
cych do partii komunistów, lub 
socja listów . Kom isarzem  sztabu 
głównego jest komunista M edia- 
o ; komisarzem sztabu dowodny 

frontu m adryckiego —  Santiago 
Carilm  —  sekretarz ..związku mło 
dzieży socjalistycznej i komuni
stycznej".

W  M adrycie panuje niezwykle 
naprężenie. Ludność ży je  w usta
w icznym  strachu przed egzekucja 
mi. Najm n iejsze podejrzenie w y 
starcza do rozstrzelan ia bez są
du. L iczba osób zamordowanych 
przez czerwonych.do dnia 10 paź 
dziernika wynosi około 19.000, w 
tej liczb ie 17.000 mężczyzn i 2.000 
kobiet i dzieci. R ew izje  domowe 
i konfiskaty są na porządku dzien 
nym. W  M adrycie daje się odczuć 
w ielk i brak środków żywności.

W szyscy członkowie rządu ma
dryckiego z wyjątkiem  premiera 
Largo  Caballero, opuścili już mia 
sto i schronili się do Barcelony.

Pogłoski 
o kapiłiflac i

P A R Y Ż  27. 10. Wiado-
mość, że m inister marynarki j lot
nictwa rządu m adryckiego Prieto  
pow rócił z Barcelony do Madrytu 
wy\y°łala liczne komentarze. M i
nister P rie to  odbył w Barcelonie 
dłuższe konferencje z prezyden
tem Azaną. K rążą pogłoski, że m< 
nister P rie to  zgodnie z życzeniem 
prezydenta nawiąże rokowania w 
spraw ie kapitulacji Madrytu. W  
len sposób za jęcie sto licy przez 
wojska narodowe odbyłoby się bez 
przelewu krwi.
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Wprowadzić oddzielne wagony dla żydów!
Usunąć najgorszą plagę podróży Koleją!

sma nadsyła nam następujące czarnych w spółobywateli skwap- 
u w ag i: liw ie korzystają z pociągów zao-

Każdy podróżujący kolejam i patrzonych w  oddzielne wagony 
polskim i dobrze wie, że najgor- dla rasy czarnej. P rzecież można 
szą stroną tych podróży jest bez- żyw ic jaknajżyczliw sze uczucia 
pośrednie i w ielogodzinne towa- nP- dia osób chorych lub nienor-

Jeden z przy jació ł naszego pi- więKsi nawet p rzy jacie le  naszych m °żem y chyba kierować się wła-
sną logiką i wygodą, w ięc pod ad' 
restm  Min Kom unikacji należy 
zw rócić się z apelem w im ieniu 
wazystkich pasażerów  Polaków, 
by jannajprędzej wprowadziło oa 
kolejach wagony, lub przedziały 
dla żydów. T o  będzie najlepsza 
propaganda turystyki, bo w  dzi
siejszych warunaach trudno na
m awiać do podróżowania dlc przy 
jem ności. Jeżeli ten. k to ' musi, 
nie mówiąc oczyw iście o szczęś
liwcach;* którzy mają bezpłatny, 
lub półpłatny b ilet I  lub I I  klasy.

rzystwo pasażerów-żydów

■ P laga
Dla osób zmuszonych do częst

szy „h podróży, stan ten staje się 
Hez żadnej p rze jady istną pla 
gą, która na pewnych trasach i

malnych, a tym nie mniej' zrozu
m iałą jest chęć odseparowarua się 
cd nich. A  takie ju ż prawo przy
rody, ze obce rasy żyw ią do sie
bie w zajem nie mecnęć. Każdy 
człow iek czu je się lep iej wśróci 
przedstaw icieli sw o je j rasy. W ięc

w Tzczególności w I I I  klasie, ov i żyuzi w głęb i duszy Dęaą się 
siąga wprost potworne rozm iary, czuć dobrze w  swoich wagonach, 

C zy i potrzeba w yliczać przy- a je ś li n iektórzy z nich będą pro- 
czyny, dla których pojaw ien ie  się testować, to wyłączn ie z  jakichś 
w  drzw"ach przedziału długiego, ub ocznych, n.oże politycznych po- 
stale węszącego nc-sa, oraz mysz- wodów.
k u jąc jch  oczu w yw ołu je  u wszyst A le  że w Poisce nie decyduje 
kich „n iew ybranych " pasażerów chyba żydowska polityka, w ięc to 
odruch n iechęc i’  P iz e t ie ż  można przecież nie może wpłynąć na ko- 
wśród wszystkich narodów świa- lejow e zarządzenia porządkowe! 
ta, zaszczyconych goszczeniem  u
siebie żydów, rozpisać ankietę na T ru O IlO  I l iC  p r z y z n f lC
tema* „Jaka naęja reprezentu je SłUSZnO&Ci
nieoałączną aymc iozę takich cech Truuno nie w yrazić  zdziw ienia, 
ja k : bezczelność, armrancja, dutychcza3 nikt nie wpadł na
wrzasfcliwość, gwałtowność ge prosty pomysł, który praktyczni i 
słyku acji, m ecnlujność, no i ten logiczn i m ieszkańcy N ow ego Swia 
zapach.. , a odpow-iedzi wvpadną j UZ dawno stosują ku ogólne-
jednom yślnie

Narzeicać i ustępować I
Jakże często słyszy się z ust 

podróżujących Pclaków , i to bez 
względu na ich przekonania po li
tyczne, granicie narzekania na od 
bytą podróż „do  tych żydów  p e ł
no było", lub też naodwrót, zado 
wolenie z ich braku w  wagonie, 
gdy podroż wypadła w  szabas. 
A ilużto ludzi mogących przeło
żyć o parę dni 3wój w yjazd , spe

mu zadowoleniu.
I  jeśl*Dy taę w  te j spraw ie k ie

rować tylko logiką i względam i 
praktycznymi, to wprost trudno 
sobie w yobrazić choc jeaen  po 
ważny argument przeciwko wpro
wadzeniu przynajm niej na n ie
których naszych liniach kolejo
wych oddzielnych wagonów  dla 
żydów. A  są też i dla kolei ubocz
ne korzyści, jak  np. możność za
oszczędzenia na odczepianiu w

. . .  . . . .  . soboty zbędnycń żydowskich wa-
e ja lm e czeka z podrożą na tę gon^ .
w łaśnie szabasową okazję. I  to 
jest takie typowo polskie —  na 
rzekać, ustępować i na tym ko 
n ie r !

Uwagi amerykanina
P iszący te słowa miał n iedaw

no okazję odbycia w  wagonie roz 
mowy- na powyższy temat z pew 
nym amerykaninem. Gdy narze 
kał, i&ko zmuszony do częstych

Z góry  w ięc można stw ierdzić, 
że wszelk ie głosy, jak ie  podniosą 
się przeciw  wagonom  ‘ dla żydów, 
będą jedyn ie echem doktryner
skiego poglądu na t. zw rówmość 
obywateli. A le  w  takim razie d la 
czego  ci „obrońcy rów ności" nie 

.. protestu ją przeciwko przedziałom  
dla paiącycn i niepalących, dla 
kobiet, dla pasażerów  z psami,

p o d ró ^ ^ n *  * tę "plagę polskich ko' J *  s,«  " f  dzieży i t. d.?
Bo je ś li zydzi m iel-by się czuo do- 
tknięci tym, że jeżdżą oddzieln ie 
to logika nakazywałaby oczeki
wać, że i pasażer palący lub z 
psem powinien się obrazić. A  jed

koei, usłyszał od owego Yankesa:
—  Bo jam iśc ie  sobie w inni 

Tylko narzekacie i n ic nie robi 
cie, by ten stan zmienić.

—  N o  tak, gdy usuniemy żydów 
r. Polski... A le  to upłyną lata, a do 
tego  czasu musimy się męczyć.

—  D laczego? kiedy chociażby 
od najb liżozego 1-go możecie ju ż 
podróżować tylko wśród aryjczy- 
ków.

nak ju ż tyle la t istn ie je  to zróż
niczkowanie pasażerów i nikomu 
z nich to nie ubliża. I  gdyby w pro
wadzono dalsze zróżniczkowanie 
w postaci np. oddzielnych w ago
nów dla brunetów i blondynów, to

t-t i- , . n -i i kto z  ruch musiałby się ob iaz ic :
U ucha ' C zjzby  ten przestaw i- , , ,  . . v. , , , . . .  bruneci, czy b londyn.?
el t  zw’ . na jw iększej demokracji

P rzyw ile je  dia oponentów
Logika logiką, a w naszej pol

skiej rzeczyw istości z góry moż
na przepow iedzieć, ze obrażą się 
w łaśn ie bruneci i że w  tym w y
padku odstąpią od zas »dy  obrony 
postępu, którego wyrazem  we 
wszystkich dziedzinach jes t zaw 
sze w iększe zróżniczkowanie. I lo
gika nie pomoże, i skądinąd tak 
zawsze przez nich chwaiony przy
kład Am eryk i nie pomoże, bo 
względy l'.-h polityk i zapewne zde
cydują o stanowisku. I  jak  zwykle 
znajdą napewno usłużnych obroń 
ców  —  gojów .

A le  przecież u siebie w P ° li  c e

ciel t  .zw’ . najw iększej demokracj 
św iata m iał na my śli prawo za 
brauiające żydum jeźdźić  koleja
mi ?

W idząc zdum ienie na m ojej 
tw arzy  Yankes pośpieszył w y jaś
nić z  tak charakterystyczn jm  dla 
Am erykanów  dobrodusznym u- 
śm iechem :

Prosta rada
—  Bard/o prosty, n ic n ie kosz

tu jący i najzupełn iej humanitar 
ny sposób: oddzielne wagony dla 
żydów. U  nas w  Am eryce w  ten 
w łaśnie spo3Ób rozw iąza liśm y kwe 
s tję  w  stosunku do m urzynów i 
bynajm niej to nie obraza n iczyich  
demokratycznych uczuć, a  naj-

A le  nie z tych przecież utrzymuje 
się kolpj.

Jeśliby zaś komuś i o stronę 
polityczną tego zagadnienia cno 
dziło, to wagony dla żydów mogą 
jedyn ie łagodzić antagonizm, 
gdyż jednym  z najskuteczniej
szych czynników antysemickich 
jest w-spólny przedział ,kolejowry.

A  gojom  —  ob r«ń co„, wspól
nych z żydam i podróży, jeano moż 
na zrobić ustępstwo: pozw olić im 
jeźd zić  wagonami dla żydów’. Cie. 
kawe, * czy zechcą z tego łotrzy- 
stać? Inż. H.

Starja telewizyjna w Warszawie
a l e  d o p . e r o  w  p r z y ^ ł y n i  r o k u

W e w czora jsze j prasie po jaw i
ły  się wiadomości o uruchomie
niu w  W arszaw ie z droem lć  li
stopada stacji te lew izy jn e j P o l
skiego Radia. Jak dow iid iGem y 
się wiadomości te są mocno prze
sadzone, gdy* w tej chw ili jedy
nie montowana jest aparatura

techniczna w Państwowych Za
kładach T e l e ' i Radiotechnicz
nych. opracowywane szczegóły 
techniczne masztów Sama stacja 
te lew izyjna, o charakteize jedy
nie eksperymentalnym powstanie 
dopięto w  końcu pierwszego 
kwartału przyszłego roku.

Prowincja walczy z żydostwem
Uchwała kupców tucholskich

W Tucholi, w pow iecie tczew 
skim, odbyło się zebranie plenar 
rie towarzystwa kupców, na któ 
rym rozpatrzono szereg spraw 
bieżących, a m in. zajmowano Się 
sprawą jarm arków  — kramnych. 
Aby nie dopuścić żydów, kupiec-

two tuchoiskie zamierza wykupić 
na targu wszystkie stoiska i od
stępować jedyn ie rzemiosłu i kup 
com chrześcijańsk!m Pożyteczną 
tę uchwałę kupcy tucholscy po
w inni jak najszybciej zrea lizo
wać.

Grzeszni? xi niewinny
dowodzi obrouu a adw. Hofutokl-Gslrowski

o s t a t n i  d z i e ń  p r o c e s u
Czwarty dzień rozprawy zajęło 

w  połow ie o-oszerne przem ówienie 
adw. Zygmunta Hofm okl-Ostrow- 
skiego, rozpraw ia jącego się 
punkt po punkcie z zarzutami 
oskarżenia.

Grzeszolski — iaeał ojca ?
Na. podstawie drobiazgowej 

analizy korespondencji Grzeszol- 
skiego z dziećm i, a następnie pa
m iętników dzieci, obrońca docho
dzi do w ręcz odmiennej konklu
zji, niż prokurator, tw ierdzi m ia
nowicie, że stosunki Grzeszolskle 
go z dziećm i były idealne. W  
pierw szej swej żonie, Annie z 
Bugajów, Grzeszolski, niestety, 
nie znalazł w łaściw ej towarzysz
ki życia. Stała ona od niego bez 
porównania n iżej umysłowo i 
dlatego nie m ogła stać się po
w iernikiem , ani przyjacielem , 
Tym  gorętszą przeto m iłością 
pionął Grzeszolski do dzieci. UwTa 
żał je  za swoje jasne chwile.

Kuczalska — złym  duchem
Dopiero później poa wpływem 

sączącego się ze strony „sa te li
tów " K u czaLk ie j jadu, dzieci 
sporadycznie zam ieszczają w  pa
m iętnikach swych ustępy dia o j
ca krzywdzące Z pamiętnikiem  
Jerzego Grzeszolskiego w ręku, 
obrońca analizu je ustępy pełne 
melancholii, zw ątp ien ie o jobie, 
a nawet myśli samobójczych, 
tw ierdzi, że były to reakcje zro
zum iałe w okresie dojrzewania

m łodego chłopaka, obdarzonego 
naturą uczuciową.
L u t j na Grzeszoiska w zdaniach 

pisanych na kilka dni przed zgo
nem, ju ż  po śm ierci brata, bynaj
m niej o jca  o tę śmierć, ani o swo
ją  chorobę nie oskarża. Obrońca 
podtrzym uje wysuniętą w p ierw  
szej instancji tezę, że ustępy w 
pamiętniku, skierowane przeciw  
Grzeszolskiemu, pisane były nie
w ątp liw ie pod sugestią Kuezal- 
skiej i otoczenia.

Rów n ież Anna Grzeszoiska by
ła pod władzą ludzi Grzeszolskie
mu wrogich  i dała się odrazu 
przekonać, że mąż zdradza ją ze 
Staciwińską.

Obrońca przeciw  
orzeczeniu biegłycn

Obrońca podejm uje następnie 
v,syzyfową w a lkę" z orzeczeniem  
biegłych, iw ieraząc, że nie stoi 
ono na poziomie nauki św iato
wej, która ma ju ż w swym dorob
ku w ie le  pozycyj pośw ięconych 
ta lów ', gdy tymczasem nauka pol
ska trucizną tą praw ie się nie 
zajm owała. Stw ierdza, żc żaden 
z b iegłych  sam nie dokonywał se
kcji ani jednego trupa, człow ieka 
otrutego talem, gdy tymczasem 
dr. Ko łodzie j z sosnowca, który 
sekcjonował zwłoki otrutych ta
lem Nyczów, wydał opin ię sprzecz 
ną z ekspertyzą Liegłych, znajdu
jącą  natom iast potw ierdzenie w 
nauce europejsktój. Obrońca 
stw .erdza, że i aczej możnaby, są

dząc po ODjawaCh, m ów ić tu o za
truciu ołowiem , an iżeli talem

Zachowanie
G izeszolsk iego

Następnie obrońca analizu je 
zachowanie się Grzeszołskiegc 
od momentu wszczęcia śledztwa 
aż po dzień dzisiejszy. Stw ierdza, 
że człow iek ten nie ma w  sobie 
nic z komedianctwa, że płaaać, 
jakby tego chciała publiczność, 
nie umie Podkreśla, że Grzeszol- 
ski podczas długotrwałego śledz
twa, k iedy cały Sosnowiec poka
zywał na niego palcem, woła jąc 
„truć ic ie l", pracował normalnie 
w  fabryce Kulczyńskiego, gdy 
przecież mógł każdej chw ili 
uciec.

N aw iązu jąc do podejrzeń, jak ie 
w oskarżycielach obudziła dobra 
znajomość chemii Grzeszolskie- 
go, adw. Hofm okl - Ostrowski za
pytuje. d laczegóż by ten świetny 
chemik i przew idu jący, sprytny 
człow iek m iał truć talem, k tóre

go Siady we wnętrznościach za
chowują aię przez szereg łat w  
stanie m ożliwym  do wykrycia, 
jak  wszystkie trucizny m etalicz
ne, o czym m ówi każdy podięez- 
nik chemii. Um iełby n iew ątp liw ie 
znaleźć pośród licznych znanych 
trucizn taką, która śladów nie 
pozootawia.

W  zakończeni obrońca stw ier
dza, że i pu wyroku uniewm nia- 
lącym Grzeszolski pokazać się w  
środowiskach, które go znają, a 
nawet w ogóle  gdziekolw iek pod 
swym nazwiskiem nie będzie 
mógł, przylgnęła ju ż  Dowem  do 
niego plotka. Człow iek resztę 
dni swego życia  bedzie musiał 
spędzić zdaleka oa aotycbczaso 
w ego  otoczenia

Zw raca jąc się do Sądu, obroń
ca woła, że jedynym  spraw ied li
wym w tej spraw ie wyrokiem  bę
dzie orzeczen ie: „P aw e ł G rzesio ! 
ski jes t n iew inny".

(D  c. sprawozdania na str
6 -e j).

Notowania giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA

lii ?

Droga powietrzna dla żytidw
P ierw szy  polski sam olot w ystartow ał z W arszaw y

ao Palestyny

W czoraj z lotniska na Okęciu 
w ystartow ał do lotu techniczne 
go do Palestyny polski samolot 
kom unikacyjny typu „D ouglas" 
p ilotowany przez pilota Burzyń
skiego. W  locie tym b iorą udział

dyrektor eksploatacyjny „Lu tu “ 
m jr. Seifert, delegat min. komuni
kacji inż. Polturak oraz ekipa 
techniczna w składzie znanego z 
Challenge p il Tadeusza K arp :ń- 
skiego i radiotechnika Zakrzew
skiego. Samolot, żegnany przez 
przedstaw icieli w ładz lotniczych 
„L o tu ", prasy, zabrał pocztę o 
wadze 700 kg, O tw arcie normal- 

W Gnieźnie ttnarl wetenn powita- nej komunikacji lotniczej z Pale-

Zgon w eterana

Dewizy: Holandia J8o.95, Be-lin 
212.36, Bruksela 89.55, Gdańsk 
r.przedaż 100.20. mpno 99.80), Kopen 
haga li6.00, 1 lei iinfrrs (sprzeuaż
!L50, 'lupno 11.44). Londyn 2 08, 
Nowy iik  5.31 ba, Nowy Jork (ka
bel. 5.313/8. Osi. 130.45. Raryż
24.74, Praga 18.80. St >cl.holm 134.00, 
Zurych 122.25,

Paniery procentowe: 7% poż. sta
bilizacyjna 480.00 ( 500 doi ) 482.00, 
(100 doi.) 525.00, kupon bież od 
1.000 doi. 16.60 zł. S% poż. prem. 
inwest I em 68.00, I I  ern 68.50, 4% 

: państw, poż. prem. dolar. 48 60, ,<% 
[ uoi. konwers. 58.00. 6% poż. dolai. 
"7,00 (w  proc.) 7% L. Z. Tow. kred. 
przem. p„l funt 84.50 (w  p roc), 
4% L. Z ziemskie 6 em. 43.50 —
43.75, 4l/t /.a ó. Z. Pozn. ziemstwa 
klt*d. seiTa K 46.00, 5% L. Z m. 
Warszawy (1933 r.) 55.88 56.13 —

nia 1863 roku, kawaler Krzyża Nie 
podległości z mieczami, ś. n. Józef 
Winnicki w wieku lat 93.

styną nastąpić 
nia 1937 r.

ma 1-go kwiet-

upmska (1.000 zł.) 54.50. Pożyczki
dolarowe w obrotach pn-watnych:
8 proc. poż z r 19*5 ( Dillonowskm 
78.75; 7 proc. poż. śląska 67.50 — 
67.75 —  67.50, 7 proc, poi m. War 
szowy (Magistrat) 67.25— 67-00

GIEŁDA Z80Z0W A
Pszenica jednoliti 26.50 —  28.00, 

zbierana 26.25 —  25.75, żyto eks
portowe bez obrotów żyto T st 
17.25 -  19.00. I I  st. 17.75 — 18,25, 
owies eksportowy 16,65 —  17.50, 
owies I st. 11.00 —  17 50, I I  Bt. 16.50 
—  17.00, jęcz/mień browarny 26.50- 
27 5u. I st 22.60 —  23.00, I I  st. 21.TS 
_  32.25, I I I  st. 21.00 — 21.25, groch 
j >lny 20.50 —  21.50, grudi Victoria 
27.00 —  30.00, wyka 19.50 —  20.60, 
paluszka 21.00 —  22.00. łubin nie
bieski 9.65 — 9 25, łubin żółty 13.00

56.00, 5”/.  L. Z. m. Łod/.i (1933 r.) j — 13 50, rzepak zimowy i letni 45.50 
49.25, 5% L. Z. m. Piotrkowa (1933j—  46.50, mąka pszenna I gat. 37.50
r.) 46.00, 5% L. Z. m Częstochowy 
(1933 t.) 47,25, 6% oblig. rn. War
szawy 8 i 9 em 55.75 —  56.00.

Akcje: B Polski 112.06 —  1H.00 
—  112.00, Siła i Światło 26.00, Warsz 
Tow. Pabr Cukru 32.00 Wegiei 
17.25, Bil po p 13.26 —  15,30, Ostro
wiec 33.00, Starachowice 37.00,-Ha- 
bci buseh 41.50.

W  obrotach prywatnych 4% poż. 
konsulidaeyjna (grubs-.e) £1.50, (dru 
bniejsze) 50.50 —  50.75, 3% renta

44.00, I I  gat. 30.00 —  38.. O. mąka 
iytnia I gat. 26.50 — 29.00. I I  gat 
30 25 -  32-25. otręhy pszene 12-30
— 14.00, żytnie 12.25 -  12.7.’j, cie
mię lnian i 37.UO — 38.50, koniczyna 
czerw. b. kun. 90.00 —  105.00, koni
czyna czerw. b. kan. o czyst 97 % 
120.00 —  130.00, kuchy lniana 20.30
—  21.50, ziemniak, jadalne 3 75 — 
4 25 zł.

Ogólny obrót 4.573 ton. Żyto 1105. 
Usposobienie spokojne.
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PMN PRŹZES i S-KA
Powieść obyczajowa

— . członkini tymczasowego zarządu koła opieki nad ka
gańcem ośw aty...

— Kagańcem oświaty? A to co za licho?
— Słowacki — wyjaśnia złośliwie Polaczkówna.
—  A h a !
— Pozwalam sobie zauważyć — przerywa Grywlewiczo

wa. że w protokule jest „Koła opieki nad s z e r z e n i e m  
kagańca oświaty” .

—  Słusznie — Polaczkówna przytakuje -  nad szerzenie.n 
kagańca ośwńaty... przewodniczącej komisji do opanowania 
„Kropli mleka...".

— Przydałoby się... — rzuca złośliwie kapitanowa Ku
rzyna.

Polaczkówna usłyszała.
— Obywatelka kapitanowa sobie żartuje, a „Kropla Mle

ka" me jest jeszcze dotychczas opanowana przez czyni ki 
panstwowotwórczc! „Strzelec się skarż' Obywatelki 
Zrzekam się tych funkcji, wszystkich i niechaj arbitraż osą
dzi, c z y  mojej osobie wiele braknie...

Aniołków na zabiera głos.

— Na przewodniczącego proponuję obywatela magistra 
Krówkę Sądzę, że przewodniczącym winien być mężczyzna

Magister Krów’ko ponsowieje Od paru już tygodni bierze 
udział w zebraniach „Związku Kobiet Pracujących Społecz
nie" podrzucony Grywlewiczowej przez dyrektora Początko
wo czuł się bardzo niepewnie wśród grona samych kobiet, ale 
Polaczkówna mu wyjaśniła: „Obywatelu, wśród nas niema 
kobiet, są tylko ludzie, rozumie obywatel: ludzie pracujący 
dla dobra ludzkości poprzez ofiarną służbę państwu 1 oby
watel zresztą wydaje mi się być raczej człowiekiem, aniżeli 
mężczyzną Cenię w obywatelu brak cech samczych, które tak 
utrudniają stosunek kobiety do mężczyzny na płaszczyźnie 
abstrakcyjnego...".

— Ależ tak, lak... — magister Krówko przeprasza, poci 
się i trze dłoń o dłoń.

■— Obywatel mnie rozumie — ciągnie Polaczkówna. — 
Jeden obywątel mnie rozumie. Reszta'... •— cieżkie westchnie
nie.

— Ależ, tak, tak... — znowu krople potu na czole i prze
prosiny.

— Gdyby więcej było podobnych obywateli, ech! >— ma
chnęła ręką — możnaby świat przebudować...

Magister Krówko sponsowiał. Zupełnie jak i teraz. Ta 
Aniołkówna tak na niego patrzy, jak dotychczas nic patrzyła 
żadna kobieta A iak na nią patrzy Polaczkówna. No! Ach 
to jest zapewme owo „szlachetne współzawodnictwo .." — 
Magister Krowko znał już słownik obowiązujący w „Stowa
rzyszeniu Kobiet Pracuiąrych Społecznie". Wyuczył się go 
na pamięć, spisawszy uprzednio na kartce.

Polaczkówna poprosiła o głos.
—  Mimo całego najgłębszego — wymowny wyraz oczu — 

poważania, iakie posiadam dla obywatela magistra Krówki 
muszę, powołując się na statut, zaprotestować przeciw 
udziałowi jego w arbitrażu. Jesteśmy stowarzyszeniem ko
biet i tylko przez kobiety sądzone być możemy.

Słowa padały dobdnie i twardo. Nawet nułkowmikowa 
usłyszała.

Sytuacja stawała się nic do zniesienia. W  perspektywie 
widziano zerwanie tak doniosłego święta, jak obchód ku 
czci wolności demokracji. Więc sędzina Nowicka

— Panit. kochane panie!...
— Obywatelki — poprawia Polaczkówna.
— Niech będzie. Obywatelki pogódźcie się! W  imieniu 

dobra spraww was proszą ' . — głos rozbrzmiewa patosem
Grywlewiczowa wpada na pomysł.
— Kochana sędzino! Pani nam musi zadeklamować na 

akademii dla dzieci szkół powszcchmch, prawda?...
Będzina Nowicka wzdraga się. Wreszcie ustępuje.
—• No lo i panie już ustąpcie!... — pułkownikowa ze swe

go miejsca —  ja nie mam czasu. Jeszcze przed siódmą mu
szę być na mieście. —  Patrzy na zegarek

Obywatelka Polaczkówna spojrzała pytająco na magistra 
Krów’kę Pod nim aż zadrżały nogi Ona się go pyta!... Do
tychczas zawszt bywało inaczej. Przypomniał sobie opry
skliwy głos dyrektura: „Ja się pana o radę nie pytam Zawr- 
sze skłonny i za wszelką cenę do zgody magister kiwnął 
głowrą

(D . c a .)
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F a l e m i k r .
Jak ju ż kiedyś pisaliśmy, nasza 

P . F  S. daleko żyw ie j i serdecz
nie., in teresu je się towarzyszam i 
niem ieckim i i hiszpańskimi, oraz 
Cyrtią Asterblum , n iż rdzennymi 
Poiakam i Obecnie represje w 
G iaósku  przeciw  socjalistom  nie
m ieckim spraw iły, że panowie z 
P  P . S. przyw dziali hełmy sztur
mowe.

Nie chcą tradycji
„R obotn ik " noJaje do pub i iz- 

nej w iadomości uchwalę Kom isji 
Centralnej Zw iązków Z a rodo 
wych :

„Kom isja Centralna Związków Z a 
wodowych w Polsce wyraża najo- 
słrzelszy protesl przeciwko bezpraw
nemu tępieniu ruchu zawodowego i 
socjalistycznego w  Gdańsku przez 
władze .litlerowskie „wolnego” nua 
sta.

Kom.sj£ Centra,na Zw iązków  Za 
wodowych widzi w  tym postępowaniu 
podeptanie międzynarodowego prawa  
i najbardzie; elementarnych praw  lud
ność" gdańskiej, mające n celu ura
towana w iaazy hitlerowskiej, pc tępio
nej juz faktycznie przez większość 
luanośc. gdańsKiej.

Kom isja Centralna Zw . Zaw . 
stwierdza że bezprawia hitlerowskie 
w  Gdańsku sa groźbą dla pokoje 
światowego i naruszają również ż , -  
wom e 'nteresy Polski.

Komisja Centralna Zw i.zk ów  Z a 
wodowych domaga się od kządu pol- 
sidego energicznej interwencji w  obro
nie statutu Gdańska i w zyw a caią 
klasę robotniczą do czynnego popr r- 
cir walki robot.iików Gdańsk o ich 
prawo do własnej organizacji.”

P. P S. nie lubi tradycji, nawet 
tradycji w łasnej. W szak mniej 
w ięce j 5 la t temu tow. Ciolkosz w  
Berlin ie bardzo „poko jow o" m ówił
0 Gdańsku. Oczyw iście dziś po
łożenie zm ieniło się is to tn e . 
W tedy bowiem socja liści w N iem 
czech byli partią rządzącą, nsle- 
zało w ięc  dla solidarności drugiej 
m iędzynarodówki coś im podaro
wać (

Maniacy
W  imię te j w łaśnie solidarno

ści częstuje „R obotn ik " swych 
czyteln ików  uchwałą drugiej 
m iędzynarodówki p. t. „Obrona 
H iszpan ii ludowej musi Dyć na j
w ażn iejszą  troską Proletariatu  
całego św ia ta ":

„Zjednoczone prezydent? M iędzyna
rodówek Zawodowej i Socjalistycznej 
potwierdzają popr: “ ame oświadczę 
r.ia o tym łż zgodnie z prawem mię
dzynarodowym prawowity Rcąa msz- 
pański w.nien otrzymać wszelkie 
..odki nieodzowne dla obrony, zw a

żywszy. że umowa o t. z w  .meintei 
w em -ji" nie dala wyników, których 
spoai iewano się nr. skutek zJecyuO- 
wane' woli mocaistw faszystowskich 
prz/cnoazenia z pomocą powstańcom
1 niemożliwości skutecznej kontroli 

Klasa robc-micza wszystKicn krajów
winna przez jednoczesne akcję wobec 
opinii publicznej i Rządów dążyć do 
Tegc, aby nr mbdy umowy mfeazyita- 
r  Kłowej, isiąguiętej z inicjatywy 
Rządów francuskiego i brytyjskiego 
przywrócić cafkowit" swobodę han
dlu z Hiszpanii republikańską.

Narada w zyw a wszystkie oiyjaniza 
c,e robotnicze i zawodowe, aoy  
uzgodniff swoją działalność Ula za 
,iar owania zaopatrzenia powstańców  
hiszjzar^kich przez różne oaństwa 
dy1 taiorskie.”

Tera z  w iem y, czemu rewolucyj 
n y  „R obotn ik " zaopatrywał tak 
długo depesze z M adrytu  nagłów
kiem Komunikat legalnego rzą
du. D ruga m iędzynarodówka też 
wyraźn ie mówi o „praw ow itym  
rządzie hiszpańskim “ . Legalizm  
staje się istotą programu soc ja li
stycznego, oczyw iście wówczas
tylko, gdy w danym kraju socja li
ści są przy w ładzy. W tedy praw o
rządność w yiadza  ę u soc ja li
stów w  rodzaj manii-

Drogi wy w ó i
I żydom sprzykrzył się legalny 

przemyt waluty i złota i marzą o 
u legalizowaniu  tego eksportu.
Sjonistyczna „Chw ila  zam iesz
cza depeszę własną z  W arszaw y:

Pisma żydowskie po iu j" * ‘-wy
godnego i doi rae poinformowanego
źródła, że pertraktacje w sprawie Za- 
warc.a transferu tV'?.d7y,
Palestyną doprowadził; do pnmyU- 
n er  r e ^ IU  -u w najbliższych
dniach układ transferowy ma byc
zrealizowany. ,

W edle -ego układu, zawartego mię. 
dz- rządem polskim a Agencją zydo 
wtką. em graoci żydowscy z P oIski 
bedą ir.ieb odtąd tnoznosc wyw iezie- 
n .. kapitałów ■ " » * *  d°  . 1 a '<rst/ n ; . 
W  zamian *a to Agencja zyd -
ska zobowiązało s.ę znacznie powię
kszyć eksoort poiski do Palestyny.

Utworzone zostanie specjalne to
warzystwo dla transferu, które za j
mę s'ę przew Jesieniami kapitałów i 
majątków żydi wshich d o _ Palestyny.

W ten sposób z zawarciem układu 
transferowego ltnożliwioną zostanie 
z pow rotem eHa kapitalistów do P a 
lestyny

Żydzi lubią własne życzenia 
brać za rzeczyw istość. Przypom i
nam y: w  ciągu jednego półrocza 
w y jech a ło  do Palestyny 48 m ilio
nów złotych, a ledwo kilka ty°?ę- 
cy żydów. Przypada na każdego 
eona/mniej kilka tysięcy złotych.

Młodzież do handlu! -
We trzeba wielkiego kapitału

Trzeba natomiast wyrzec się przesądów
Dalszy ciąg ankiety ABC

Dla uprawiania handlu najważ 
niejszym  warunkiem jest istnie 
n-ie stanu średniego, Którego w 
Polsce dotąd niestety nie było, a 
teraz dopiero zaczyna tworzyć 
się. N ie  było dlatego, że nie było 
dawniej bezpłatnych szkół po 
wszechnych, były tylko gim nazja 
N a skutek tego ludność składała 
się tylko z analfabetów  i tak zwa 
nej in teligencji.

Konieczne warunki
Pon iew aż nie do pomyślenia 

jest, aby analfabeta m ógł być 
kupcem; in teligen t natomiast 
w stydził i wstydzi się brać do 
drobnego handlu, a na duży nie 
ma środków i doowiadczenia —  
nie mamy przeto chrześcijańskich 
kupców

Um ieli z tego św ietnie korzy
stać żydzi, k tó izy  też bez trudu 
opanowali calKO w icie handel u 
nas w  Polsce, w iedząc doskonale, 
że tylko handel tw orzy bogactwa, 
a gdzie bogactwo, tam siła.

Nie trzeba w ielkich 
kapitałów

Mamv tysiące bezrobotnej nte- 
ligcnc ji ze średnim i  wyższym w y 
kształceniem. która dosłownie g lo  
duje i bruki sz lifu je . Czyż dużo 
znalazłoby się wśród nich takich, 
którzyby .nieli chęć zajm ować się 
sprzedażą w ęgla, śledzi, owocow, 
artykułów  żelaznych i t. d.? P o 
siadany dyplom i stosunki towa
rzyskie nie pozwalają im na to.

Chcąc zajm ować się handlem, 
trzeba w p ierw  wyzbyć się fa łszy
wego wstydu, m ieć chęci dużo do 
pracy i pewn^ dozę energii.

M ylnym  jes t zapatrywanie, że 
koniecznym jest posiadanie więk- 
szycn kapitałów. Przeoiw n.e, dla 
ludzi, nie znających żadnej bran
ży, lep iej jest rozpocząć z n a j
m niejszym i środkami bo wów
czas nie mogą dużo na frycow ym  
stracić,

W ogóle najzdrowszą jest za 
wsze ta firm a, która rozpoczęła z 
najm niejszym  kapitałem.

K w estia  spolszczenia hundlu 
może dopiero w tedy radykalnie 
zm ienić się, gdy ludzie, m niej lub 
w cale niezamożni, przestaną 
pchać sw oje dzieci do gim nazjów , 
a wyślą je  natom iast na prakty
kę handlową (branżowa —  tak, 
jak  ju ż jest to w  zw yczaju  w po
znańskim ), gdyż odbywanie ty l
ko kursów w szkołach- handlo
wych jest praw ie bezwartościo
we.

Po lsk ie  błędy 
i żydowskie m etody

Pan Eugeniusz Zalewski z Ra 
cizynia Podl. przysyła nam obszer
ny list.

Pomnik Kościuszki 
w Ameryce

NOM Y  Y O R K , 27 10. N a  po
bojowisku w  Saratoga w stanie 
nowojorskim, dokonano inaugura
cji pomnika -udeu-sza. Kościuszki. 
Odsłonięcia nomnika dokonał am 
basad or Potocki, k tóry  w yg ło s '} 
przy tej sposobność, przem ów ie
nie, transm itowane przez radio. 
P rze m a w ia li rów nież gubernator 
stanu nowojorskiego i dowódca 
szkoły o ficersk iej w "West Po in t

Francja dalej się 
wyludnia

P A R Y Ż  27 10 wynika z o- 
głoszonych o fic ja ln ie  c y fr  staty
stycznych. w  ciągu pierwszych 
m iesięcy b. r. nadwyżka liczby 
zgonów nad liczbą urodzin ne ca
łym terytorium  F ran c ji wyrażała 
się cy frą  25.290 w porównaniu z 
32.932 w tym samym okresie roku 

ubiegłego.

Scharakteryzowawszy obecne 
nastawienie społeczeństwa do ży
cia gospodarczego, pisze pan Za
lewski, iż  nieraz w inę ponosi ku
piec, „gd yż  pani za ladą w idząc 
wchodzącego pana lub panią w  
kapeluszu, porzuca klienta źle u- 
branego, pomimo, iż  on dłużej 
czeka", ,W ięc nie dziwimy się —  
pisze dalej p. Z. —  że człow iek 
wsi, czy człow iek pracy idzie do 
żyda", „u d y  złe traktowanie znik
nie z szeregów  kupieckich, to na
pewno społeczeństwo polskie od
w róci s;ę ze wstrętem od naszych 
niejiroszonych, pejsatych gości".

D alej p. Z. wyraża zdanie, że 
ustawa znosząca ochronę lokali 
kupiech.ch, godzi w  kupiectwo 
chrześcijańskie, gdyż 90 proc. do
mów w  punktach handlowych to 
w łasność żydowska, a „w iadom o, 
że żyd  Polakow i n igdy m ieszka
nia nie w ynajm ie". P rzy  ty-m p. Z. 
przytacza taki fakt.

W alka żydów  z polskim 
handlem

„D o Radzynia Pod!, przyjechał

pan W  z koncesją na detaliczną 
sprzedaż wóaki. Oczyw iście cicho 
sza przed żydami, szukano loka
lu. M ając lokal, spisano ko.itrakt. 
Lecz dow iedział się o tym żyd 
koncesjonariusz i zawołał w ła 
ścicie la  lokalu, o fia ru jąc  250 zl, 
byleby nie w ynają ł Polakow i. Za
machy ze strony izraelitów  speł
zły na niczym, lecz żyd postara 
się tego pana usunąć, gdy ustawa 
w ejdzie  w życ ie", „żyd z i pozw a
lają sobie handlować w  niedzielę 
podczas sumyr, stojąc przed 
drzw iam i niby przymkniętego 
sklepu".

6U0 tys. zł. dla żydów

„Jednak najw iększą bolączką 
to brak pomocy finansow ej w  ce
lu podtrzymania walki z  żyda
m i". „Konkurencja żydowska p o 
siada do dyspozycji zmontowany 
aparat Centralnej Kasy Bczpro 
centowej, która daje kupcowi ży 
dowi nie ty Iko pomoc gotówkową, 
lecz i tow arow ą". „J eże li znalazła 
się w Min. P racy  i O pieki Społ.

zapomoga w wysokości 100 tys. zł, 
oraz bezprocentowa pożyczka w 
B. G. K. w sumie 500 tys. zł —  to 
n iechaj się zna jdzie  taka sama 
suma na ratunek chrześcijańskie
go handlu". „W  pierwszym  rzę
dzie przykład powinna dać sto li
ca, a za stolicą pójdzie prow in 
c ja ".

W zyw am y jeszcze raz

Umieszczamy raz jeszcze pyta
nie naszej ankiety:

1) D laczego zawód kupca w 
Po lsce jest niedoceniany ?

2) D laczego m łodzież polska 
niechętnie g a m ie  się do handlu?

3) Co hamuje rozw ój kupiec 
tw a polskiego?

4 ) D laczego akcja popierania 
handlu polskiego stoi w7 stolicy 
na szarym  końcu?

Odpowiedzi prosim y nadsyłać 
Jo redakcji ABC, W arszawa, A l. 
Jerozolimska 121 zaznaczając na 
kopercie: „ A N K IE T A  K U P IE C 
K A ".

Z krwawych walk pod Madrytem  N a  zdjęciu  jeden z samochodów pancernych, zdobytych w na
tarciu przez arm ię narodową. Obok trupy czerw onej za łog i samochodu

Rząd sowiecki buduje w iezien ia
c f l la . . .  k o m u n i s t ó w

K „m is ja  kontrolna partii komu-1 ności członków partii. Ta  k o le jn a ] dowy-ch. T rzech  z nich 
n islycznej pod przew odnictwem „czystka" była najstraszn iejsza 
Jeżowa zakończy ia ju ż prace i od czasu założenia partii. N ie  o- 
zw iązane z ustaleniem prawomyśl | szczędzono nawet kom isarzow lu-

óeooyte przez cesarza abisyńsk iego  M enelika H  podczas b itw y 
poo Aduą w r. 1896 arm aty w łos kie, przechowywane -w Addis 
Abebie w raca ją  obecnie do W łoch.

Mamy jeszcze czas na takie lecze 

nie kryzysu.

W  im ię postępu
Do idealnego obrotu sp iaw y 

brak jeszcze czegoś i zdaniem sa- 
myoh żydów. „Naszemu Prze l ą 
dow i" w yryw a się w estchn ien ie : 

Najważniejszą zas rzeczą iest to, 
że obok postępowego ministra rolnic 
twa konieczny .iest także poi- 
minister przemyśli' i handlu.

Nie- wiemy, czy P- Roman się 
obrazi, bo p. Poniatowski dostał 

Taki eksport —  to znowu typowy Komplement i powinien się ukło- 
w yw óz dumpingowy, ze stratą, nić.

Do abonentów radia listonosze 
przynoszą formularz p, t. „Zgtosze- 
a,e . Po kilku dniach listonosz zgłosi 
się pu odbiór wypełnionego blankie
tu. O ile listonoszowi rue zostanie wrę 
c Jim wypełnione zgłoszeń e, wów- 
czr abonent będzie musiał sam je do 
starczyć w urzędzie pocztowym, wzglę 
dnie wysiać pocztą.

Dla abonentów radiowych, posiada
jących aparaty w mieszkaniach pry
watnych, ważne jest określer 'e, czy 
posiadają oni urządzenia odbiorcze 
lampowe, czy bezlampow e, gdyż od

... -----. ,------.. - . tego zależy wysokość abonamentu ra
twa nonieczny jest . HPowy iiuwego. Jeśli ktoś rubrykę tę wy-

">ełni niezgodnie z rzeczywistym sta
nem, narazi się na oduow edzialność 
karną i odszkodowanie pieniężne. Su
blokatorzy o ile posiadają urządzenia 
odbiorcze, składają zgłoszenia na od
dzielnych blankietach.

Uwaga! abonenci radia!
Jafc wypełniać blankiety zgłoszeniowe

Ponadto zgłoszenie zawiera rubryki 
do wypełnienia przez tych abonen
tów radia, którzy posiadają oab-orni- 
ki v lokalach jak: hotele, jiensjonaty, 
restauracje, cuikernie, sklt-py, sale la- 
bryczne, szkoły, szpitale, dworce kole 
jowe przystanie i t. p. Ci abonenci 
muszą dokładnie zgłosić ilość posia
danych odbiorn.ków radiuwych, lam
powych i bezlampowych, oraz ilość 
iż1', posiadających punkty odbiorcze, 
nie licząc i/by, w której wstawiono 

ihinniik. V praktyce wyglądać to 
będzie w ten sposób, że np. hotel, któ 
fT posiada jeden odbiornik radiowy
i k.lka głośników w różnych poko
rach tego hotelu, ,/inien doktadr.e o-
kreśli; w ilu pokojach posiada głośni
ki, połączone z aparatem głównym.

Abonenci, którzy nie nadeślą zgło
szeń, zakwalif kowani zostaną do o-
plat według taryfy normalnej wzgl, 
wyższei,

Po-pow,
Żuków i K ierzencew  zostali w y 
daleni. W  ślad za nimi poszło sze
reg  pom niejszych dygnitarzy. Za 
stąpiono ich zwolennikami Jeżo
wa, ludźmi dotychczas nieznanymi 

inna komisja za ję ła  się „czyst 
ką“  wśród szeregowych komuni
stów, z  pośród których usunięto
65.000 członków, a 12.000 odesła 
no do syberyjskich w ięzień .

W  związku 7. przepełnieniem  
tych w ięzień, kom isariat spraw’ 
wewnętrznych polecił wybudować 
pięć nowych w ięzień  i rozszerzyć 
cen tra ln i areszt w  Tobolsku.

„C zystka " n ie została jeszcze 
ukończona. Do K ijow a  i T y flisu  
wysłano specjalne komisje, któ 
rym Dolecono usunięcie niepew
nych osób, wśród m iejscowych 
członków partii, Na czele p ierw 
szej komisji stoi Postyszew, na 
czele drugiej Beria.

Stalin skierował cały podległy 
sobie aparat do walki ze swymi 
b. towarzyszam i. O jedności par
tii komunistycznej ju ż nie może 
być mowy.

Uczniowie sow ieccy 
postrachem uliry

„Kom som olskaja P raw d a " zw ra
ca się do społeczeństwa z apelem 
do bezwzględnej walk i z rozprzę
żeniem panującym wśród m ło
dzieży szkolnej- 

„O to  pędzi chmara dzieciaków. 
N a  u licy nie ma pedagoga, ani 
ojca, ani wuja, ani mkogo, ktoby 
im zabronił stawać na głow ie. 
Zaczepiają i wym yślają przechod
niom. Ś p ie w a j n ieprzyzw oite pio 
senki. W  sklepiku za składkowe 
pieniądze nabywają papierosy 
(z  iego gatunku, co to po zapale
niu zdychają muchy w  pokoju ). 
Podchodzą do osób starszych i 
żądają ognia. Kupują do spółki 
butelkę wódki i w yp ija ją  ją  w 
pierwszej lepszej bramie."

Dziennik apeluje do w ładz 
szkolnych, rodziców  i komsomo- 
łu, aby tym wybrykom położono 
kres.

M in isterstwo skarbu opracowa
ło pro jest ustawy o popieraniu 
inw estycji p r-ez  potrącanie w y 
datków na te cele od pod lega ją 
cego podatkowi dochodu. Nad 
projektem  tym  zastanaw iała się 
ostatnio kom isja podatkowa, skła
dająca się z przedstaw icieli życia 
gospodarczego. Domagała się ona 
rozszerzenia tych u lg  na wszyst- 
1 ie ga łęzie przemysłowe

N iew ątp liw  ie Po lsce poirzebne 
są poważne inwestycje. W  pew 
nym, ale bardzo m ałjm , stopniu, 
m ogły się do tego przyczyn ić za 
rządzenia podobne da projektow a
nych. N a to, by inw estycje na
praw dę bj ły  dokonywane, trzeba 
zarządzeń sięga jących  o w iele 
g łęb ie j.

Natom iast obecnie pro jek tow a
ne zarządzenia obok dcbrych stron 
mogą mieć rów nież i złe. M ogą 
one służyć za furtkę kapitałow i 
anonimowemu do ucieczki oa po 
datków. Jeśli w ięc mają one wejść 
w życie ,to nie powinny dotyczyć 
zagran icznego kapitału anonimo
wego, a w  każdym razie n ie mogą 
b>ć bezkrytycznie lozszerzon t na 
wszystkie dzia ły  przemysłu.

Znów zajścia
Na teren ie n iektórych w yż

szych uczelni znów mam; do za 
notowania za jścia. M łodzież poi- 
sk ;a  zw raca się bądź przeciw  Ży
dom, bądź też p rzeciw  pewnym 
zarządzeniom , które uważa za 
niesłuszne.

M ylny b jłb y  pogląd, że polska 
m łodziez akademicka wywołu je 
za jśc ia  Przeciw n ie, prowokato
rów  szukać należy gazie  indziej. 
W eźm y prosty przykład. W czo
ra j w  pobliżu wyższych uczelni 
koiportow ano nasze pismo, z re 
sztą w  sposób zupełn ie spokoj
ny. Tjmcza=,em kolporterzy byli 
zaczepiani i napadani przez Ży
dów. — - —

Nikomu z akademików - P o la 
ków n ie przyszłoby na myśl prze
szkadzać w  kolportowaniu prasy 
żydow sk iej w  żydowskich szko
łach. Tymczasem  skoro Żydzi 
napadają na kolporterów  prasy 
polsk iej na wryższych urzelniacn 
i oczyw iście spotykają słę z  na le
żytym  skarceniem, to teraz prasa 
żydowska i na usługach Ż jd ów  
stojąca stara się te incydenty roz. 
dymać, dopatru jąc się wszędzie 
fi-^yr^m ów.

Zresztą prowokatorów  i in ic ja 
torów  za jść na wyższych uczel
niach należy szukać tam, gdzie 
n ie śniło s ię ich s.rukać filo zo 
fom . To  są spraw y bardzo zaw i
łe. Z codziennej pracy dzienn i
karskiej wiemy, że władzom bez
pieczeństwa nie za leży na roz
dmuchiwaniu za jść  w  prasie, b<i 
takie rozdm uchiwanie odwleka 
chu ile  uspokujeiiia. Są jednak 
czynniki które pragną umyślnie 
zv, rócić ogólną uwagę na za j
ścia.

Dw a i poł roku temu p izez  w y
woływ anie masowych za jść osią
gnęły one zam ierzony cel, t. j. tak 
w pi o wadziły w  błąd kogo należy, 
że  uniem ożliw iona została d z ia 
łalność żyw i łów, dążących do u- 
Wulnienia Polsk i z pou obcych 
wpływów. Po  raz drugi gra  ta 
prowadzona przez bardzo różne 
czynniki, nie uda się.

W. Z.

Krzyże na uczelrrach
Młodzież spełnia ślab

Jeszcze dnia 20 b. m. senat a- 
kadenreki Uniwersytetu  W ar
szawskiego powziął następującą 
uchwałę:

„Senat uchwala zawiesić krzy
że w  audytoriach oraz w y a ż a  ży. 
czen e, by za zgodą kierowników 
zakładów krzyże zostały zaw ie
szone i w zakładach naukowych.

( — ) W , Anton iew icz."

W  niedzielę, 1 listopada zjadą 
s.ę w W arszaw ie przedstaw iciele 
kom itetów środowiskowych p ie l
grzym ki jasnogórsk iej z Pozna
nia, K iakow a, Lw ow a. Lublina i 
W ilna. Tematem obrad zjazdu bę
dzie m. in. &i rawa zawieszania 
brązowych wetów  pozłacanych we 
wszystkicn kościołach akademic
kich. W ota te bedą wykonane na 
w zór złotego wotum jasnogór
skiego, ufui.arw anego przez star
sze społeczeństwo z J. E. ks. b i
skupem pro f. dr. Antonim  Szla
gowskim  nu częie.

Podróżuj
samolotem
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K O B I E C Y

Kobisca ligu narodów
M ię d z y n a ro d o w y  k o n g re s  k o b ie t  w  D u b ro w n ik u

W  Jugosławii odbył się kongres 
Rady Międzynarodowej Kobiet. 
D< Rady tej wchodzą, jak wiado
mo, delegatki 48 państw. Kongies 
zwykle oabywa się co 3 lata.

N a  kongres w Dubrowniku 
przybyły liczne delegacje, wśród 
których najliczniejsza byia dele
gacja angielska.

Obrady kongresu odbywały się 
na posiedzeniach plenarnych i na 
posiedzeniach komisyj. Obrado
wały Kom*sje: wychowania, ln- 
?.eny, praw politycznych, walki 
z nierządem, pokoju, ochrony pra 
cy, prasowa, literatury, opieki 
nad dzieckiem, tilmu i radia.

Po wysłuchaniu referatów i dy 
skusji nad nimi, powzięto nastę- 
mjące uchwały: 1) W  sprawie 
.'odniesienia puziomu opieki po
łożniczej. specjalnie aa terenie 
.vsi, 2) W  sprawie wzmożenia 
kcji zwalczania nierządu, wpro

wadzenia we wszystkich krajach 
lolicji żeńskiej, 3) W  sprawie dą

żenia do rzeczywistego równou
prawnienia kobiet w życiu poli
tycznym i zawodowym. 4) W  spra 
wie dążenia do poprawy warun
ków pracy kobiet, zczru 1 ronyeh  
w fabrykach. 5) W  sprawie dą
żenia do wychowywania młodzie
ży w auchu braterstwa ludów ( ! )  
6 ) W  sprawie specjalnego prze-

szkalania młodych dziennikarek 
w zakresie spraw kobiecych.

Delegatki z Polski były w ol
brzymiej większości przetstaw:- 
cielKami urzędów i instytucyj 
państwowych. Jak wiadomo, Ra
da Narodowa Kobiet przez długie 
lata kierowana przez kobiece or
ganizacje naronowe, obecnie prze 
szła prawie całkowicie pod w pły
wy sanacji. Dzięki tym zm. anom, 
delegatki uzyskały ulgi, umożli
wiające wyjazd na kongres az 14 
przedstawicielkom, podczas gdy 
dawniej delegatki Rady Narodo
wej Kobiet napotykały przy wy
jazdach na szereg truaności. 
Z dawnej Rady Narodowej obec 
na była na kongresie p. Ładzina.

Kongresy kobiece mają swoje 
dodatni 3 znaczenie, poządmy 
jest w  nich również udział przed j 
scawicielak polskich ze względu 
na to, że z kongresów można wy
nieść wiele interesujących da 
nych co do pracy kobiet w orga
nizacjach społecznych innych kra 
jów. Dane tę mcgą służyć na vet 
jako materiały do wpiowadzenia 
u nas pewnych zmian i ulepszeń, 
jeżeli istotnie te sprawozdania 
wygłaszane na kongresie oma 
wiają konkretną pracę społeczną.

Nie mają natomiast żadnego 
znaczenia jakieś ogólne uchwaiy, 
jak np. tak bardzo z międzynaro

dowymi! zjazdami kobiet zw.ązanc 
uchwały w  sprawie międzynaro
dowego pokoju, międzynarud >we- 
go wychowania młodego pokole
nia „w duchu braterskim" i t. p. 
Uchwały te nie mają znaezera, 
tak, jak wszelkie ogólne uchwały 
m ędzynarodowe, pełne frazesów 
i oderwane od życia tx)szczegól
nych krajów. W  uchwałach tych 
dominuje nuta masońskiego ko
smopolityzmu, usiłującego stwo
rzyć przy pomocy kobiet jeszcze 
jedną międzynarodówkę, „mlę- 
rzynarodówkę kooiecą". R.

f ł a h i  M i o d u  m a  ą t b S

Futra i plaszue jesienne
Każda pani musi mieć futro. 

No tak —  niekoniecznie drogie 
karakuły czy breitszwantze ze 
srebrnym lisem —  ale przynaj
mniej jakieś krajowe cielątka czy 
źrebaki, które kosztują tyle co 
porząany płaszcz z materiału —  
a jeśli są ładnie zrobione, wyglą
dają nieporównanie bardziej ele
gancko.

Łmierzch „Eskim osa”
Minęły czasy, gdy futra były 

uszyte jak luźny, niezgrabny wo- 
szą kubiete w nieioremny toboiek.

.Matka w domu czynnikiem postępu
P rz y g o to w a n ia  do k o n g re s u

Juz rozpoczęto przygotowania 
do kongrosu paryskiego, który od
bywać się będzie pod hasłem 
„Matica w  domu czynnikiem po
stępu . Kongres będzie poświęco
ny specjalnie zagadnieniu matki 
robotnicy.

Na terenie Polski utworzył się 
komitet, który opracuje odpowie

dzi na szereg ankiet, przeprowa
dzonych wśród robotnic, lekarzy, 
działaczy politycznych i społecz
nych, ze specjalnym uwzględnie
niem Ooób, pracujących w  opiece 
społecznej.

Pierwsza konferencja w tej 
sprawie odbyła się przedwczoraj 
wieczorem w Domu Katolickim.

rek i zamieniały najwytworniej- stra zima... najbardziej puszysty, 
Kobieta w  futrze modelu na r  lis udrapowany na ramionach i  
1936/37 nie może wyglądać jak plecach nie daje wcale ciepia, a 
gruby Eskimos —  musi zachować Kokarda z tafty w  naszym klima- 
smukłą, ładną sylwetkę. Dlatego i cie odpowiednia jest akurat —  na 
też bardziej niż kiedykolwiek wiosnę. Radzimy panTom nie trzy 
zwraca się uwagę na krój fu tra : | mać się ślepo nakazów modw pa-

„MowiU Foti ierzy*1
Ś m ie rć  s ła w n e j ś p ie w a c z k i

Najnowsze modele futer. Moael pierwszy —  peleryna ze srebr 
nych lisów; zwracamy uwagę r a  kierunek futra naszywanego 
z góry do dołu, a nie w poprzek sylwetld. Model drugi —  płaszcz 
z czarnego sukna; rękawy i krawat z czarnych karakułów. Moael 
następny —  płaezczyk trzyćwierciowy z branżowych breitszwan- 
tzów z wojskowym stojącym kołnierzykiem. Mode) ostatni —  
płaszcz ze. źrebaków z miękkim kołnierzem drapo„anym.

futro nie musi być kosztowne, ale 
musi być widoczna robota dobre
go kuśnierza.

Modne są przede wszystkim fu 
tra płaskie —  źrebaki, cielęta 
(najmodniejsze odcienie jasne, 
popielate i wszelkie odcienie bron 
zowych - palonych jak migdały, 
kasztanowych i t. d.) breitszwan- 
tze, Daranki egipskie, agneau ra- 
sć.

Futro musi mieć Krój krawiecki 
jak zwykły płaszcz z wełny czy 
sukna —  a więc wcięte w  pasie, 
kloszujące ku dołowi —  klapy 
m ięKkie, rękawy poszerzane w ra
mionach, nawet lekko marszczone 
w bufy. Kołnierz miękki układa 
się w  żabot Iud p rzew ią zu je  w  
krawat, wygiąda to znacznie mło
dziej, bardziej świeżo i efektow
nie niż suty kołnierz z lisa czy 
rysia.

Ładne, a le  niepraktyczne
Jeśli chodzi o kołnierze przy 

futrach czy przy płaszczach je
siennych i zimowych —  naogól 
jest b. niewiele kołnierzy puszy
stych —  zastępują je krawaty, 
taooty i śliniaczki z płaskich fu
ter —  szyja jest zwykle zupełnie 
odsłonięta —  nawet lis musi od
słaniać zupełnie szyję i opadać 
na ramiona. Koło szj i związuje 
się na efektowny węzeł b. jaskra 
wy fontaż z tafty, welouru lub 
sztywnego jedwabiu —  np, fiole
towy do płaszcza czarnego, zielo
ny lub pomarańczowy do bran
żowego.

Moda bardzo ładna —  ale co 
będzie jak przyjdą mrozy? A za
powiada się przecież podobno o-

We Francji zmarła w tych 
dniacłi śpiewaczka światowej on
giś sławy Felia Litvinna, która 
przed wojną czarowała publicz-

Z Sokola
Za.oncz&nie Kursu 

nac.ein*C2.ek
Warszawski Wydział Sokolic 

prowadzi ożywiona pracę. Ostat
nio na terenie W arszawy odby
wał się dojazdowy kurs dla na
czelniczek z okręgów prowincjo
nalnych. W  niedzielę w II Gmeż- 
duie na Skierniewickiej odbyło 
się zakończenie kursu.

Następnie wygłosili prze
mówienia: prezes okręgu druh
Dubowski, naczelnik okręgu 
druh Chełmicki. Ostatnia prze
mówiła naczelniczka druhna Zie 
lińska. Omawiając w głównych 
zarysach program pracy na rok 
obecny, wspomniała o rozpoczę
ciu pierwszych wstępnych prac 
pizygotowawczych do ogólnopol
skiego zlotu Sokołów, który odpę
dzie się na wiosnę w Katowicach.

nosć swym pięknym głosem na 
wszystkich sławnych acenach 
świata.

Ur. w Rosji w r. 1863 z ojca Ro
sjanina i matki Kanadyjki więk
szość życia spędziła we Francji. 
Wyszła zamąż za Francuza i w  
Paryżu rozpoczęła swą karierę 
śpiewaczą. W sławiła się niezapo
mnianym* kreacjami w operach

Raz koło Wielkiej Nocy
Z a s a d a  s to s u *  a n s  do ... k ą p ie li

Wojna z matkami o czystość dzieci
W  zaroślach, otaczających za

budowania Ośrodka Zdrowia na 
Puławskiej szumi wściekle chłod
ny, pjźdriermkowy wia.tr Chybo-

Wagnera, „Tristan i Isoldzie" w ' cze zawieszona w  górze latarnia 
„Walkiriach" itp. Nazywano j ą ' i  rzuca niesamowite cienie na 
„żywą harfą" lub „słowikiem żuł- pl<-cvk przed budynkiem kąpieli- 
jjierzy", gdyż w czasie wielkiej ska, gdzie oczekuje iuż gromadka 
wojny towarzyszy ła żołnierzom w  nężczytn i kobiet. Stoją w mil- 
okopach, śpiewała dla dodania im czemu, ściskając mocno pod pa- 
otuchy w najniebezpieczniejszych chą małe zaw.mątka.
mementach. Śpiewając wytrwale 
w dymie, huku i ogniu armat, w 
deszcz i zawieruchę naturalnie 
straciła głos t nie mogła już wię
cej występować. Ostatnie lata ży
cia spędziła dając lekcje muzyki 
i śpiewu mieszkała w zacisznym 
niewielkim domku w Auteuil. Je 
dynymi świadkami jej śmierci by 
ła wierna od lat 40 towarzyszka 
Eliza dawna garderobiana cesar
skiego teatru w  Petersburgu, oraz 
ulub;ony kanarek Parsifal.

N o rm a  S h e a re r  o p u s zc za  e k ra n

Znakomita artystka filmowa Norma Shearer postanowiła po 
śmierci swego ny/-i F inga Thałberga nie występować więcej na 
ekran-t

W oczekiwaniu na kąpie!
Wygląda to tajemniczo —  jak  

scena se srtuki Schillera. Ciem
no, zimno, nieprzyjemnie, milczą
ca gromada. A jest to przecież 
zupełnie zwykty obrazek, —  któ- 
ty zaobserwo-wać tu można każde
go piątku i soboty po południu, 
k iedy  każdy mieszkaniec Mokoto
wa może pizyjść do kąpieliska na 
bezpłatną kąpiel.

Pod drzwiami kuli się, drżąc z 
zimna, dwóch malców w cienkich 
sweterkach, bez palta. Para przy
jaciół —  Maniek i Edek Także 
czekają swojej kolejki —  bo teraz 
właśnie kąpie się partia kotret.

—  Dlaczego nie przychodzicie 
kąpać się razem ze szkułą, tylko 
esobno?

Mariek wykrzywia pogardliwie 
usta. —  Phi, ze szkołą to przy
chodzimy się kąpać tylko raz na 
miesiąc, a my chcemy co tydzień, 
to tak przyjemnie...

Oto dzielni pionierzy kąpieli! 
Bo niestety, nie o wszystkich mo
żna powiedzieć, że lubią się ką- 
nać. Tradycja „jednej kąpieli o- 
koło Wielkieinoey" utrzymuje się 
jeszcze wśród dorosłych i wśród 
młodzieży z całą siłą.

W ym ow ne cyfry
Oto przerażające zestawienie: 

Mokotów ma 70.000 mieszkańców,

susowe łazienki w domu; w sa
mym Ośrodku Zdrowia zarejestro 
wanych jest zgórą 700 najbied 
niej szych rodzin, co stanowi bli
sko 3.000 osób, mieszkających w 
najokropniejszych warunkach hi
gienicznych.

W ojna z matkami
Propagandę higieny osobistej 

rozpoczęto przez szkoły. Newe bu
dynki szkolne zaopatrzone są 
wszystkie w natryski —  stare 
szkoły tych urządzeń nie posia
dają, przyprowadza się więc 
dzieciarnię oddziałami do kąpie
liska miejskiego —  każde dz.ecko 
musi być wykąpane przynajmniej 
raz na miesiąc. Przeciętnie kąp.e 
się tutaj 1000 dzieci w ciągu mie
siąca. Ale co za dantejskie sceny 
odbywają się przytem —  z rodzi
cami!

Matki bronią dzieci przed ką 
pielą, —k przed najgorszą karą.

—  N ie  dom dziecka na zgubę, 
zaziębi mi sie j tyło!

Nie da., Boże dziecko zachoru
je w 3 miesiące później, dajmy na 
to na szkarlatynę czy dyfteryt —  
winna jest oczywiście „ta ostat
nia kąpiel". Nie jest winno oto
czenie brudne i niechlujne, zaka 
żone środowisko, wszy —  nie, za
wsze i zaw sze —  zdaniem matek 
winna jest „ta przeklęta kąpiel", 
która dzieci na wszystkie choroby 
naraża i matkom utrapienia przy
sparza. Franek wykręca się od 
kąpieli, l>o „ ju i się mył w  domu". 
Marysia nie może się kąpać... bo 
ma dług’e włosy, to się zamoczą 
i nieprędko wyschną. Tysiąc i 
jedna przerzkód.

No, ale jakoś to idzie —  dziec
ko musi być utrzymane w  czysto
ści —  i ju i  ten fakt, ze przynaj-

platny; przez kąpielisko przewi
ja się obecnie około 1.5u0 osób 
na miesiąc.

Sposóo na brudasów
Najchętniej przychodzą młodzi 

robotnicy —  usmoleni, wybru- 
ozeni, po robocie, chcą się „wy
szykować" na niedzielę. Starsza 
generacja już jest bardziej opie
szała —  człowiek zmęczony po 
robocie, tylko patrzy ,aby prędzej 
do domu wrrócić —  mówią A  już 
najgorzej —  ze starszymi babul- 
kami „z opieki" Te boją się ką
pieli, jak diabeł święconej wody.

Wzięto się na sposób: która
babcia przychodząca po zapomo
gi do ośrodka wry kąpie się — do
stanie bilet na przedstawienie. 
Kilka przyszło —  inne nie uległy 
i tej pokusie. Dopiero groźba, że 
kto się nie wykąpie —  nie dosta
nie zasiłku —  poskutkowała. 
Z lamentem, stękaniem, rozpaczą 
—  wykąpały się wszystkie.

Tak. tak, smutna to prawda, ale 
W arszawa nie lubi się kąpać.

(a. o.)

>TK

y.cki Baum na ekranie

tylko dwa kąpieliska: miejskie mniej jeden członek rodziny jest
11 natrysków, prywatne —  10
wanien; miało kiedyś i natryski, 
ale skasowało, bo nikt nie przy 
chodził... No i przy tej mikrosko
pijnej ilości wanien i natrysków 
także tłoku nie ma, nie są wcale 
wyzyskane w  100 procentach, 
A  przecież nie wszyscy mają luk

czysty i chluanie ubrany woły wa 
na całe środowisko —  cała rodzi
na mimowoli podciąga się do wyż
szego poz-omu, zaczyna myśleć 
także o higienie. Frekwencja w  
kąpieliskach wzrasta, zwłaszcza 
od czasu, gdy zniesiono opłaty 
(30 g r) i wstęp jest zupełnie bez

Znany reżyser filmowy Jean 
Benoit Levy twórca wzruszające
go filmu „Matiernelle", który był 
wyświetlany przez kilka miesięcy 
w Warszawie przystępuje obecnie 
do nakręcana filmu według zna
nej powieści Vicki Baum, p. t. 
„Studentka". Film będzie nos-ł 
imię bohaterki niemieckiej stu- 
dentk. chemii „Helena". Rolę 
główną zagra aktorka francuska 
Madeleine Renaud.

ryskiey; trudno, „słodka Francja" 
jest cieplejsza —  u nas trzeba 
dobrze ochraniać się przed lodo
wymi podmuchami nadwiślańskie 
go wiatru.

Jeszcze jedno: futro musi byt 
długie; —  krótkie kubraczki wy
szły zupełnie z mody; trzyćwier- 
ciowe żakiety jeszcze są noszone 
przeżuwają jednak swój zmierzch. 
Zresztą nie ma czego żałować* 
różnica w kosztach sprawienia 
sobie futra trzyćwierciowego czy 
za kolana jest stosunkowo nie
wielka —  a pożytek z długiego 
płaszcza znacznie większy —  mo
żna go włożyć do każdej sukni i 
na każdą okazję.

Fantazje w  płaszczach 
wełnianych

Otx>k futecr —  Paryż lansuje ca
ły szereg modeli płaszczy jesien
nych i zimowych w  kolorach bron 
zowym, śliwkowym, ciemno-fioi- 
kowym, zielonym a przede wszyst 
kim czarnym. Okrycia w stylu 
Directoire są nieco krótsze niż w  _ 
roku zeszłym i rzucające się klo
szowo. Wraca do mody dawno nie 
widziane Dołyskliwe sukno, które 
skutecznie konkuruje z wełnami 
o szorstkim włosie i nierównej 
powierzchni pokrytej gruzełkami. 
Firma Martial et Armand prezen
tuje bronzowy płaszcz lekku wcię 
ty, zapięty na dwa rzędy guzi
ków z dużym wykładanym kołnie
rzem z karakułów uf arbo wanych 
pod kolor materiałów. Kieszonki 
umieszczone wysoko mają karaku 
łowe patki. Płaszcz z firmy Schia 
parelli zrobiony jest z czarnego 
sukna, kloszowy*, wyłogi z mate
rii, natonrasi, rękawy pokryte są * 
idącymi wydłuż i sięgającymi do 
łokcia pasami srebrnych '  li jó w ij1' 
Marcel Rochas odrzuca przybra
nie z futra —  płaszcz z czarnego 
aksamitu zapięty na dwa duże 
guzy powyżej pasa ma niewielkie 
wyłogi i mocno rozszerzone góra 
rękawy. Modne są kostiumy ze 
spódniczką oszytą na dole futrem  
—  żakiet całkiem bez futra, tyl
ko czapeczka i mufka są futrza
ne; albo też spódniczka wąska i 
gładka a żakiet trzycwierciowy, 
kloszujący obszyty pasem z fu 
tra. Oryginalną nowością sezonu 
są bufiaste rękawy z futra na
kładane osobno na wąski rękaw  
sukiennego płaszcza i spódniczki 
futrzane, które można zapinać na 
palcie lub nosić jaku pelerynk*.

Alinette.

Oospo tya a n na ucha
Galaretka żuraw inowa
1 litr soho, pół kg cukru, żura- 

wuny.
Oczyszczone żurawiny zalać ma 

łą ilością wody i rozgotować. W y
lać na płótno, przecedzić, doaac 
cukru i smażyć prędko. Trzeba u- 
ważać na gęstość, gdyż żurawiny 
b. szybko ścinają się.

Nar.neiada z  żurawin
1 kg cukru na 1 kg żurawin.
Żurawiny przemarznięte prze

brać, opłukać, zemleć na maszyn
ce. Dodać cukru do masy i smażyć, 
do gęstości. Marmelada ta ma 
ładny kolor, nadaje się do dekoro
wania ciast i tortów domowych

vlaryse Bastie sławna letniczka 
francuska zaginęła w  czasie prze
lotu nad pustynią w  zachodniej 

Afryce
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SKODA DŁ dnie j Ubyło

9-51 4-56

Dziś św. Szymona, 
Jutro św Narcyza

j t A m %
WIELKI: Dziś „Carmen".
NARODOWY: Dziś premiera arcy

dzieł*. taolieea „Skąpiec" z Solskim 
w arryroli tytułowej.
I NOW Y: Xjt ś błyskotliwa i dow- 

vEpna komedia „Dowód osuuisly" 
Gawlikowskiej - Jasnorzewskiej,

L E T N !: Dziś powtórzenie premie.>7 
riosko.-afej angielskiej komedii „Zlo
ty wieniec" Si okesa w reż. Janusze 
WarricCkieg-o W roli głównej Stani
sława Wysocka. Flemei.t komiczny 
reprezentują Żabczyńska, Wierzej- 
sku. Popielska, Borowy, Daczyń- 
ski j in.

POLSKI Codziennie św jtne dic- 
kensowskie widowisko „Klub Pick- 
wicka" w jnscerrzacji A. Weg:erki, 
z Zelwerowiczem w roli tyt.

MAŁY: Co wieczór świeżo wysta
wiona komedia angielska „Zwciesaa  
płeć’ ileż ZiemDinsidegc, aeKora- 
cje Węgielkowej, wykoi.anie aktor
skie Romanfcwna, Piaskowski-, 
Ziembiński, Groncki i Kreczmar

KAMERA1 N Y : Codzienme „Matu 
ra" grar- już ostatnie dni. Wkrótce 
prcOuer- głośnej sztuki „Wróble 
gniazdo" w reż Adwentowicza (gł 
rola).

ATENEUM : Codziennie c. g. 8 w 
„Szkoła żon" Moliera z Jaraczem. 
Muzy sa Romana Palestra.
„ CYRULIK W ARSZAW SK I.' „Ka- 
rierr Alfa - Omegi".

MALICKIEJ: Codziennij „Profe
sji. Pani Warren* z Malicką

OPERETKa  PRZY UL. Ka RO- 
WEJ: Codzienni, operetka ,Weso- 
la Wdówka".

Liczne zapisy -  Emocjutiujstę 2ur::toy

X  1 7 l  A
KINA POLECONE

AS: „Tajemnica małej Snirley Tem
pie

COLOSSEUM (małe): .Prraua re
zerwistów".

CORSO: „Pod palącym niebem Ar
gentyny'' i iewia.

FlLhARMONiA „Wiedeń, miasto 
imiicŁ marzeń"

HOIEYWOOD. „OsUni Akord” i 
rewia , Hallo to ja", 

iTALin: „Czarny Anioł"
KINO >AT S.GO ANDRZEJA. 

„Be.iga.i i „Wyspa skarbów". 
KOMETA: „Nocne motyle",
LOb „Ewa".
M ARS v,P romenadi miłości" i 

„Bunt zwierząt"
MIEJSKIE „.magnolia"
PFTI7 TR1ANON „M.łosnc nie

spodzianki" i „Vv eson sz -leństwo”.
’ ROMA „Toni z Wieania".

KINU SCKOŁ ’• „Jeana z tysiąca” i 
„Mik detektywem”-

ŚWIAT: „Kocnany łobuz” i „Na
jgliszczacn szczęści*1'’.

K IN A  IN N E  
ACRON: „Audien-ja w lschlu" i

, M aiczący szaleniec".
ADRIA: ..Maria Stuart',
A TC LLC „Dwa dn. w Raju". 
AMOR: ..Sztuka życia" i „Czai 

mł°dości”
AM .NF.A : „Weso.a Wdówka" 1

„Zew Dzikich".
ATLANTIC: ,-Anthoi.y Adver8e“. 
BAŁTYK: „W blasku Hońcn".
BIS „Zew krwi" i „Mam matecz

ka".
CAPITOL: „Trędowaci*.
CASINO: „Skon rontk".
C7ARY: „Papuć” i dodatki.
ELITE .Panowie w cylindrach ’ i 

„Pokoi Ni . 309”.
I 1 UeOPA: „Kroi kobiet".
FAMA; „Amerykańskie awantury". 
FLOAlDA „Manewry miłosne" i 

„Wielka rewia"
FORUM „Kapitan .Hood . 
GDYNIA. „42-ga ulica" i „Rewia". 
HELIOS- Hoża”
MAJESTIK, Dzisiejsze czasy--. 
MET RO: „Di wid Copperfield" i 

rewia
MASKA uabinet figui wi „ko- 

w ych" i „Niebezpieczny kochanek”.
MEWA: „Anno Karenina" i „Zlo 

towtorv brzdąc".
M1NERWA: „Księżnkzka Czarcie

wa’
4  MUCH A: I) „D>-oga bez powrotu", 

jj „Przygody pechowca".
NOWA TP.MBOi A ,,B'ała para 

da* i „Czerwony Sułtan-.
OKO PRASKIE: „Roberta i Cucą- 

rac za"
PAŃ : „Rolet I udek**, 
POPULARNY: „Potępieniec" i re 

wia.
PRAGA „Smieru-lny skok” i ,ąvia. 
RAJ- Dla CieDii śpiewam ’" i „Wszy 

ttko :art*
R' \i.TO: ,Pan - Milionami". 
RENON. „Źle kochana" i Niebez

pieczny flirt".
RENA. Księżna Cza aaszku i „Bu

ster Kreton”.
ROXY: „Bohaterowie Sybiru" i

uodatki.
SFINKS: „Judei gra na skrzyp- 

cacn".
SORINTO: „Roześmiane oczy" i 

„Miłość «* czołgu".
STYLOWY „Parna l.ilt". 
STUDIO: „Meyt-.ing*1 
ŚWIATOWID: „Noc w operze"

B-cia Marx.
TON .Tajemnica panny Biinz". 
UCIECH r . „Sztandar* .
UNI. "itępieniec*- i rewia. 
Y AR IETE . „Czerwony wóz" i 

„Kochaj tylko mnie".

GONITWA 1.
Szaman w lej stawce kociarzy 

szanse ma pierwszorzędne C  ile Ny- 
gus II nii będzie zbvt odciągnięty, 
jat ostatnio, to również może wziąć 
udz,ał w walce Dobrze powinien 
przejść Timur. Typujemy: Szaman. 
Nygus II, Tirr.ur.

GONITW a 2.
Z przebiegu gonitw wyróżnić tu 

należy jedynie Repetę Przy dogod
nym starcie szybka Cylicja II może 
doc:ągnąć do celownika. Pewne szan
se na zajęcie piatnegc miejsca mieć 
będzie Pumpernikel. Typujemy; Re
peta, Cylicja II, Pumpernikel.

GONITWA 3.
„Sprzedażna ‘ zgromadziła dość li

czną rtawkę Doskonały błociarz 
Lirnik II ma pierwszorzędne szanse. 
Również dobrze przejdzie po torze 
ciężkim Alan. Przeprowadzony oględ 
nie Bibun, na i/ut, może wziąć udział 
w walce. Typujemy: Lirnik II, Bibus, 
Alan.

GONITW A 4.
Słabsza stawka, wyróżnić tu na

leży jedynii NebioSkę. klóia będzie 
tu „bitą" faworytką przed Marinę i 
Ikarią.

GONITWA 5-
Isolano i Loridan nie są zbyt „fit“ . 

Drbrze biega ostatnio Surma 111. lecz 
odnosimy wrażenie, że gonitwę roze
grają mniejsze wagi, t. j. O.gia i Ma
ta Hari.

GONITWA 6-
O -le I.-tysz nie wyłamie, jak to 

miało miejsce ostatnim razem, to po
winien zająć pierwsze miejsce. De- 
ville ostatnio pobita doskonalą Westę. 
W tym zespole mieć będzie duże 
szanse, podobnie zresztą i Pegazus. 
Typujemy; Irtysz, Deville, Pcgazus.

GONITWA 7
Po ciężkim torze pierwszorzędne

szanse dać tu należy Narwi. Kid idzie 1 habilitować się za poprzednie poraż- 
tu 7 ulgą wagi i przy dogodnym dla ki. Przy bardzo ostrym wyścigu mo- 
siebie starcie, może odegrać poważną | >e wmieszać się do walki Hamilkar. 
rolę. Juras jest w doskonalej formie I Typujemy: Madeleine, Margas, Ha-

on tu w tej stawce będzie mial dużo .niłkar.
do powiedzenia Typujemy. Narew, 
Kid i Juras.

GONITWA 8-
Oględnie eksploatowana w bieżą

cym roku Madeieme jest w bojowej 
kondycji. Powinna znaleźć się o.ia na 
czołowym miejscu, Lepszą klasę mi
mo ostatnich słabych wyścigów re
prezentuje Margas i on tu może zre-

GONITWA 9.
Trudno nie typować ti; Pirandello, 

który w ostatnich tizech występach 
tak sromotnie zawiódł. Lont biegał 
w Poznaniu doskonale, jednak na to
rze warszawskim powodzi mu się go
rzej. Ekrana z pewnością znajdzie się 
na płatnym miejscu. Typujemy; Pi
randello, l oni, Ekran ił.

493c5 za 5 zł.
S e n s a c y jn a  w y p ła ta  na  to rz e

GON. z. Dyst. 1600 m T.agi. 16u0 
zł. 1) Kiki, j. Balcer i Hetman Ko- 
lonny, ż. .Stasiak 3) Ira (92,5), a) 
Flaga (153), 5) Gdańszczanka (36,5), 
6) Gaik ir (28), 7) Marlena (36).
Wyc.: Hardy j Magnifika, Wygr. w 
1 mm. 46 s. w walce W. W łeb. Tot. 
7,50 1 9 zł., iranc. 6,7 i 12,6 zł.

GON. 2. Dyst 1100 m., nagr. 1810

5) Narocz (14,5) 6) Bije Boy II
(34), 7) Lift Boy (42,5) Wyc.: Ce
dron, Rezeda i Perzeus. Wygr. w 1 
min. 11 s. finiszem, o szyję. Tot. 
493,5, franc. 34, TT,5 i 20,5 zł,

GON. 8. Dyst. 2400 m., nagr. 1300 
zł. 1) Tajga, ż. Jagodziński, 2) Lo
da, (17,5), 3) Humor (34), 4) Admi- 
rator (105), 5) Magnat 239), 6) Fa

zł. 1) Centuria, j. Gulyas 2) Sessi t-ys II (96), 3) Hate Ti.i (58), 8) Ma- 
,;i05), 3) Debur (7,50), 4) Aviia j ^9,5). vVyc.: Moneta i Jedr.
(14,5). Wyc.: Ikaria, Arna, Nfbraska, Wygr. w 7 min. 46 s. łaiwo, o 2,5 dł. 
Mannę . Hasti.igs. Wygr. w 1 ffun. | Tot :1> f ranc. d j b oraz 7 Zl_
i0 s- łatwo o 2 dł. Tot. 54, franc, 1 JON. 6. Dyst. 1100 m„ nagr. 2400
22,5, 25 z 1. ‘ ■ ■ - ------- ------

uON. 3. Dyst. 1600 m., nag . 1680 
rt. 1) Werei. ż. Sauerland, 2) Lumi 
neuse (93;, Sj Alerte (78,5), 4) Mek 
ka (414), 5; Struna (40). 6) Groza
Cyganka (228,5), 7) La Strrga
(116), Bibus pozostał na starefe,
Wyc.: Głusza i Cagliostro. Wrygr, w 
1 min. 47 s. po walce o pół długości.
Tut. 20, franc. 6,50, 6 i ib zł.

GON 4 Dy.at. 1100 m , nagr. I 8O0 
zl. 1) Ircha II, j. Gulyas, 2) Algier 
(24), 3) Etna III (97), 4) Ibis (18;

Ś W IA TŁ O C IE N IE  STO LICY
Handlarze starzyzną

— Handel! Handel! Kupuję sta
rzyznę. .

Któż nie zna charakterystycznego, 
szwargotliwego okrzyku handlarza 
podwórzowego? Handlarze ci nie są 
obecnie wpuszczani na podwórza do
mów. Na bramach porozwieszano 
tabliczki: /Handlarzom wstęp wzbro
niony". A jeśli przypadkiem któremuś 
uda się przekroczyć Dramę, zostaje 
natychmiast przepędzony przez do
zorcę. I słusznie! Tego rodzaju han
del starzyzną, znajdujący się wyłącz
nie w rękacn żydowskich, nie powi- 
inen być tolerowany.

Walka z handlarzami wdzie, ający- 
mi się na podwórza, nie wytępiła nie
stety handlu starzyzną w ogolę. Han
del ten przeniósł się teraz na ulice.

Podczas, gdy dawniej wrzask1 han-

delesów nie uawaty nam spokoju w 
domach, obecnie spotykamy Hę z 

rzeczą jeszcze gorszą.' Przechounie 
nagabywani są na każdym kroku 
przez brudne, oherwane postacie, 
przypominające im w dyskretne' fcr-i 
mie kupno „starych ubrań, galganćw, 
kamaszy..." Centrum tego handlu 
znajduje się, niestety, w... centrum 
Warszawy: Kiucza, Mokotowska,
Biacka. Przechodzień, śpieszący tymi 
ulicami, nie może opędz.c się od „u 
slużnych hanuetesow starzyzną".

A ile dostanie się za znoszone ubra
nie? Grosze, dosłownie grosze. Do 
prawdy, lepiej wyrzec się tych pienię
dzy, które i tak nie zrobią większego 
wylumu w budżecie domowym, a sta
re rzeczy ofiarować np. na biednych, 
którzy z wdzięcznością taną ofiarę 
przyjmą.
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Timur Orpiszewskiej 
Garda tóalwińskiego 
Gwiazdor Verkaya 
Fatma 1! Janinickiei 
Lakme st. Zygmunt 
Minejra Oponeckiego 
Szaman Bukowskiego 
Musouco Głowackiego 
hajdamak IV Schlingmanna 
Nygus II Bernata i Charzew.

O

ti
1
4)
>>N
O

Norma st. Nałęc;
Rezeda hr. Łąckiego 
Pumnernike’ hr. Mielżyńsk. ' 
Perztus Endcrów 
Repeta Kustkiewicza 
Cylicja II Broszk. i Jarnuszk 
I asi Night Andersa 
1’ar Róga 
Ibis Szwarcsztajna

Iu nar Święcickiego 
Bibus Szuiginowej 
Alan Dj dynskiego 
Pro^a Balwińskiego 
New - York ks Nauruza 
Hulanka II bar. Kronenberga 
Haul Brno 3oh. . Turno 
l irnik II Bobińskiego 
Rodin Bar ej i
Narocz st. Nałęcz- 
Wrzos Laskowsk ego 
Hastmgs nr. Rostworows. 
Nenraska O&trzyckiego 
Genewa ks. Nauruza 
Marne hj, Mieiżyńskiego 
Ikaria M udzińskiego 
Persjr Biosz’.;. i Jarnuszk. 
Sess. Zielińskiego

Grgia st, Nałęcz 
Loridan st. Lubicz 
Forem M ężyka 
Mata Hari st. Golejewko 
Isolano Bersona 
Surma lii Koźmińskiego

Irtysz st. Lubicz 
P erwsz Konsul st. Lubicz 
Cylma Dydyńskiego 
Deville st Łochów 
Pegaz us Enderow 
Kerry bersona 
Prater Cz. Andrycza

Kabina st. Nałęcz 
Tototte Janasćw 
Łokietek st. Lubicz 
Kmiotek Dydyńskiego 
Narew Tuńsk.ego 
urawer bobicciocgo 
Amor II hr. Mieiżyńskiego 
uolden Flash Enderów 
Luk Broszk. i Jarnuszk 
Iwar Broszk. i Jarnuszk.
Kid Andersa
Juras Rersona ______
Wvhei III ar. Nałęćż 
May Wong st Krasne 
imperator st I ubicz 
Jarosław Pydj ,'isk’ego 
^ugustus Rex st. Łochow 
Yoleur V'erka\a 
Madeleine hr Mielżyński 
Rewers M odzińskiego 
Margas hr Zamoyskiego 
Laps uerbe 
Prus Ruszkowskiej 
Morwa Hrycyka 
Harnilcar Bersona

3 2

Giovaimi s* Nałęćż. 
Proca Balwińsk ego 
Magnifica ks. Nauruza 
Lont hr Mielżyńsk ego 
Łotr hr. Zamoysk ego 
Pirandello Lntne 
Incydent Wiórtka 
kaboga Trmnickiego 
Ekran 1 Kozmińskiegu 
hodun Barei 
Valdivia Babeckiej

z.ł 1) Nazdar, j. Pule, 2) Ifar (40,5), 
3) Wersal (1), 4) PMva (83,5).
Wyc.: Nelly, Ni^rat, Partytura,
Proch i En A .ant. Wygr. w 1 m;n 
10 s. łatwo o 2,5 dł Tot. 20, franc 
10,50 i 12,5J zł.

GON. 7. Dyst. 16OO m., nagr. 2200 
zł 1) Nigra ż. Stasiak, 2) H„rrr.ar- 
tan (59), 3) Forum (14), 4) Kryn-- 
czar.ka (55) 5) Tia Scala (34), 5) 
Klejnot byehawski (162,5), 7) Liita- 
wor (55,5). Wyc.: Turenne i Łoza. 
Wygr w 1 min. 45 s. pewn'e o 2 dł. 
Tot. 13,50, franc 7, 13,5 i 7 zł

GON. 8. Dyst. Ij.00 m. nagr 2500 
zł. 1) Panama, ż. Lipowicz, 2) Hossa 
(132), 3) Srebrny las 32,5', 4j Frej 
lina ę94), 5) jesień (291, 6) ImłnC- 
diara (9,5), 7) Irinia (211.5), 8) Ga  ̂
limr-tia! ,71,5), a) Hestia (428). 
Wyc ‘ Marinę, Arkadia i ignis 
Wygr. w 1 min. 12 s. łatwu o 2 dl 
Tot. 48,5, franc. 12,56, 18 i 9,50 zł.

GON. 9. Dyst. 2 00 m., nagr. 1400 
zl 1) Hany, chł Kalinowski. 2) Fu- 
bzm (28,5), 3) Ori„n (00(8), ) Or
feusz (35). 5) Esdras (28), 6' W0- 
tan (277,5), 7) Indolenco (132,1), 8) 
Lumen (853,5), 9) Isola Bfclla
(108,5), 10; K.cUn J48). 11) Gar- 
lacz (70) Wyc.: Łucznia, Kartagina 
i Efront. TYygr w 2 min 25s. pew
nie, o 3/4 dl. Tot, 12,50, (ranc. 7,10 
i 12,50 zł

Z htiasła
REJESTkACJA ROCZNIKA 1916 dzielone do kafciacej polic,i mundu 
Dziś w ,vvdziale wojskowym (Flo- rowej w większych m. istach3 ■ ‘ .. W 7DACT C7VTFI MirTAnańska 10), wnm się zgiosić wszjscy 

urodzeni w r. 1916 mężczyźni, za
mieszkali na terenie VIII komisariatu, 
a których nazwiska zaczynaja się od 
tter: K, L, L, M, N, O, P, Q i R.

WRuNSKI KON.RA MARKS 
Jutro c godz. 20 w lokalu redakcji 

„Zet" (Wierzbowa 8, IV p.) red. Je
rzy Braun wygłosi interesujący od- 
czjt p. t. „Wroński kontra Marks". 
Pc odczycie dyskusja. Wstęp bezpłat
ny.

50 MŁODYCH POLICJANTEK
W początsach listopada zakończy 

się w Warszawie kurs dla a0-ciu no
wych policjantek, które będą przy-

WZROST CZYTELNICTWA
Z powodu zniżki opłat za wypoży

czanie książek zanotowano w miestą- 
cu wrześniu silniejszy wzrost lrzby 
czytelników w b;bliotekach publicz
nych.

STRAJK W MŁYNACH
Z pośród robotników strajkujących 

w czterech młynach warszawssich. 
robotnicy dwóch miynów podjęli już 
wczoraj pracę.

ZMARLI W WARSZAWIE 
Bątc Stanisław 1. 64, rot otnikj Bort- 

sztem Antoni 1. 73, urzędnik; Dackie- 
wicz Juiian 1. 78- buchalter; Duszyń
ska Teofila I. 9); Dmowsk Leonard 
I. 69, blacharz; Grzegorzewski Wła
dysław 1. 57; Gąsioro A-icz Jan ł 72, 
Giza Katarzyna, 1. 7; Jurkowska Emi
lia 1. 88; Janeczek Franciszek 1. 41, 
Konduktor; Kłosiński Antoni 1. 71; 
KrajewsKi Ma.ian 1. 33, kupiec; Ko
nopka Władysław 1. 55, nu chanik; 
Krawczyk Antonina 1. 73; Kańszczj k 
Zuzanna 1. Ir, Kaczmarek Jan ł 52, 
robotnik, Kubicka Ann; 1. 29: Ma
jewska Aniela 1. 82; Makcka Danuta 
I. 4; Mmewicz Lucja !. 6j, urzędnicz
ka; Michalewicz TAzef 1. 26, krawiec; 
Marcinkiewicz Józef 1. 43, robotnik; 
Nowakowska A fint 1. 33; F.echocka 
Leokadia 1. 4; Ropielewska Donucela 
l. 73; Radecka Anr 1. 82: Rutkowski 

.Józef 1. 32, szofer; SHński Józef i. 70, 
| obotnik; Skorebuta Józefa 1. 30, Tur- 

. _  | kowski Edwrrd 1. 32, zdun, Wolska
‘'™  md ^ arianna 1. 57- Wńdnicki Józef 1. 78,

70abrotnik. Gliński Stanisław 1 56,

KA DZIEŃ 
Z A D U tlK Y
-0̂clCjA f

H m
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Samowoid na
Żydowscy spekulanci sami układają cenniki!

1
1 2

1 f  w

Podczas niejednego tygodnia, 
cena tiabiałn w  Warszawie ulega
ła kilkakrotnej zwyżce, lub zniż
ce. Wahania cen nabiału na ryn
ku warszawskim są stałym zjawi
skiem.

—  Czem tłumaczyć takie waha
nia cen —  zapytujemy jtdnego z 
kupców detalistów’

—  Sprawa bardzo jasna. N a  te
renie Warszawy istnieje kilku ży
dowskich hurtowników, którzy są 
jedynymi dyktatoram1 cen.

—  Jak oni to rotią?
—  Żydzi ci, z których należy 

przede wszystkim wymienić Spi 
iiaka z ul. Elektoralnej, Szafra- 
na. właściciela firmy „Kujawy" 
na Podwalu, Najgoldenberga z 
Hal Mirowskich —  sq w  stałet 
zmowie ze sobą Na tajnych, pry
watnych posiedzeniach, do któ
rych zasiadają hurtownicy innej 
gałęzi spożywczo - kolonialnej, nP. 
Grasberg (m ąka), B-eia Bankiero 
wie (kasza) —  omaw.ana jest 
kwestia wydawania cennika. Po 
omówieniu cen artykułów pierw  
szej potrzeby, wydają oni o 
szumnej nazwie cennik. Zaznaczo 
ne jest w nim, że wydawcą jest 
„Międzyzwiązkowa Komisja Cen
nikowa Spożywczo - Kolonialna 
m. st. W arszawy".

—  Jakto m st. Warszawy? —  
zapytuje. Co żydzi z tą nazwą ma 
ją wspólnego?

—  Nie wiem —  odpowiada mój 
rozmówca. To icli jest tajemni
ca... Czerpią oni olbrzymie sumy 
z wydania nakładu każdego cen
nika. Bo przecież wszyscy detali- 
ści kupują go, a detalistów tych 
jest w Warszawie kilka tysięcy. 
Cena egzemplarza wynosi 20 gr. 
Cennik wydawany jest nieraz trzy 
razy w ciągu jednego tygodnia. 
Jednorazowy nakład przynosi zy
sku przeszło 1500 zł. tygodniowo, 
zaś około 5.000 zł., miesięcznie

Ogłoszenia drofrne
alkowski egz. 1889- Parowa Pral- 

— nia pierzy, wytwórnia pościeli, 
wyprawj śluone, niemowląt, nerze, 
wata. Marszałkowska ] ] 9, 2.48-11-

20.000 zł. Czyli roczny zysk, idą
cy do prywatnych kieszeni, wyno
si 240,000 zt. Spekulanci żydow
scy zarabiają więc podwójnie, raz 
na nakładzie cennika, drugi raz 
na kombinacjach związanych ze 
zwyżką nabiału.

—  Jakie to właściwie są te kom 
binacje?

—  Wspomniane żydowskie fir 
my kupują towar z prowincji, 
przeważnie od dużych dworow. 
M ają oni specjalne umowy % tym) 
dworami, w których jest zazna
czone, że będą kupowali towar u 
Polaków, ale według cennika 
„Międzyzwiązkowej Komisji Cen
nikowej Spożywczo - Kolonialnej 
m. st. W arszawy". A  jak wiado
mo, cennik ten jest układany 
przez tych samych zydow, czego 
właściciele majątków nie wiedzą.

Teraz, jeśli ci hurtownicy ży
dowscy chcą zakupić większą 
ilość towaru od ziemian, —  obn’- 
żają specjalnie cennik i zakupują 
wówczas poddostatkiem na na,lep 
szych warunkach. Za dwa dra wy
dają nowy cennik droższy i oczy
wiście po wyższej cenie sprzeda
ją detalistom. Detaliści chcąc za
robić, muszą również podnieść ce-

MEBLE 100 li. miesięcznie, 
prześliczna 

sypialnia, stołowy, g„bim t tkrom- 
mejszy 50. Nowy świat 80, róg P i»  
rackiego.

Wykwintna Ptaiuwnia Krawiecka

T. G Ó R S K I
krojczy firm Pełł i Astohra w Londy
nie, Wiedniu, K arlsbadzie i B, Herse 
w Uarszawie. Wykonuje; elegancką 
garderobę męską, mundury dyploma
tyce *> wszystkich krajów. Warszawa. 

Focha 2 m. 9. Telefon 2 17-96.

W W r M .  W łW W f t W W

DZIŚ PREMIERA .SKĄPCA"

Dziś we środę, Teatr Narodowy 
występuje ze wznowieniem arcydzie
ła Moliera „Skąpiec". W  swej popi
sowej od wielu lat arcyroli skąpca 
Harpagona wystąpi mistrz I adwjk 
Solski, zaliczający ją do »woich już 
wręcz legendarnych kreacyj. Inne ro 
le grają: Czaplinska B-odniew cz,
Niwińska, Chmurkowski, Dominak, 
Hajduga, Łapiński, Kamiński, Enpe- 
lówna : Przeradzki. Reżyseria Sol
skiego, dekoracje Jarockiego.

Na dzisiejsze pizedstaw lenie wszy
stkie bilety do nabycia w kasie dla 
publiczności.

nę. Stąd właśnie ta różnica wa
hań w  cenach masła, sera i t. d.

—  Czy istnieje polski cennik”
—  Tak. wydaje go Centralny 

Związek Detalicznego Kupiectwa 
Chrześcijańskiego, ale on opiera 
się na ogólnych nutowaniach cen 
na giełdzm, a właściwie na tam. 
tym cenniku, gdyż przewodnika
mi na giełdzie są żydzi, którzy u- 
kladają wspomniany żydowski 
cennik. Po za tym, wszystkne tran 
zakcje nabiałem zawierane są of. 
cjalnie według cennika żydowskie 
go. f

—  Co zrobić, aby ceny nabiału 
były unormowane?

—  Zwiększyć kontrolę władz 
nad spekulantami i przede wszy- 
stkizn zlikwidować żydowski cen
nik —  kończy mój rozmówca.

X A  O  1 O
sRODA, 28 pażd7ierm..a 1936 f-

11.30 Audycje dla szkół. 11-57 Syg
nał czasu i hejnał z Krakowa 1205 
Amełita Galii ■ Curci i Teudor Szala- 
pin (pł.). 12-40 „Kupujmy ziemniaki*
— peged. wygł. Z. Jałowicka. 1250 
Dzień, połudn.

15.Oo Wiad. gosp. 15.15 Konc. Małej 
Ork. P. k 15-55 „jkrzynk; techn." —  
red. W. Frenkiel. 16-10 „Kiedy wielcy 
ludzie byli mali": „Irena Joliot - Cu
rie i jej Matka Maria Skłodowska - 
Curie -  opo\.. Sr. Sz/llerowej dla 
dzieci st lo-30 Dalszy ciąg konc w 
wyk. Małej Ork. P. R. 17 00 „Sikoła 
rekruta — szkolą obywatela" odczyt,
  wygł. reą. J. Vl'iniewicz.( z Pozna
nia). 1715 Konc. solistów, Wyk.; J. 
Hupertowa — śpiew, Al Szaleski -  
altówka. 17-50 „Wielkie dn! Pasteur‘a"
— wspomnienia prof. Od 1 Bujwida, (z 
Krakowa). 18-0u Pogad. aktuańa. 
18.10 Wiad. sport. 1870 Kcrc. reki. 
18-45 Progr. na jutru. 18-50 „Kącik Jla 
młodzieży wiejskiej' —  inż. Z. Koby
liński. iy.00 „Synek" — fragment z 
powieści F. Goetla p. . „2 dni? na 
dzień". 19 20 Muzyka lekka (pl.). 19.50 
Koncert w wyk, Zespołu P. Kynasa 
z udz. T. Łuczaja. 20-35 „Chwila B.u- 
ra Studiów". 20-45 Dzień, wiecz. 20.55 
Pog aktualna. 21'K) „Opowieść o 
Chopinie -  wieczór II. _  „Sielskie 
dzieciństwo". Aud. w oprać V\\ Hu
lewicza. St. Szpinński wykona dwa 
polonezy młodzieńcze i *ematy ludo
we. 21-30 J- N Humrnel: Septet op 74 
d-moll ru fortepian, flet, oboj, va'- 
tornię, air -wkę, wiolonczelę i kontra- 
bas. 22-00 Eksperymentany Teatr 
wyobraźni: „Jesień", monta'* literac
ko - muzyczny w opr 1 reżys. A. Boh
dziewicza, opre. muz. St. Nawrockie
go- 22-30 Konc. v iecz. Wvk.: Ork. 
Symf- P. R. pod dyr M. Mierzejew
skiego i Jerzy Czcplicki baryło:.



A TC—  NOWINY CODZIENNE -  Str. S
Premier lainteresował sie rewelacjami sen. Algajera j p i  i d u k n l k a  b . jr.
„tr.wwte drzwi” gen. MaciszewsKiegc Z a k o ń c z e n ie  a k c ji  k o s w e r s Y f e e j

m o g ą  s ię  z a m k n ą ć  la d a  c h w ila
w  kojach politycznych słychać,' w związku z iniformacjami sen. 

źe ztviża się do rozstrzygnięcia 1 Algajera. Duże zaniep&Kojenie za 
kwestia wysokich zarobków gen. panowało w kołach przemysłow- 
Maciszewskiego i towarzyszy w fa ców łódzkich, wśród których pier
bryce. Scheiblera i Grohmana w 
Łodz1. Miarodajne czynniki rzą
dowe otrzymały ł  Łodzi wyjaśnie
nia, które w wielkiej mierze po
krywa i ą się z informacjami sen. 
A lgajera o lukratywnych docho
dach „elity" gospodarczej w Ło
dzi.

P. premier Sławoj . Skłaakow- 
ski zainteresował się osobiście 
sprawą łódzką i odbyt na ten te
mat rozmowę z prezesem Banku 
Gospodarstwa Krajowego, gen. 
Góreckim. Rozmowa odbyła się we 
wtorek, 27 b. m., w Prezydium Pa  
dy Ministrów.

Uchodzi za zdecydowane, że wy 
dary będzie komunikat w  sprawie 
łódzkiej, prawdopodobnie przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego. 
Bank ten, kieciy ujawniono zarób 
ki, „elity" łódzkiej, usiłował wywQ 
fać wrażenie, że stosunki panują 
ce w labryce Scheiblera i Grohma 
na nic go nie obchodzą, ponieważ 
fabryka ta jest formalnie własno
ścią prywatną. Rzeczywistość za
przeczyła możliwości utizymania 
tego stanowiska, opartego na fik 
cji i sprzecznego- z rozsądkiem

Gen. Maciszewski reprezeivtuje 
w faoryce łónzkiej od 4 lat za gro 
żone kapitały Banku Gospodar
stwa Krajowego oraz interesy 
skarbu państwa, Zadaniem gene
rała było „sanowanie" przedsię
biorstwa i latowanie pieniędzy 
państwowych, pożyczonych przed
siębiorstwu łódzkiemu w  okresie 
wysokiej komunktury, a idących 
w miliony złoiych.

W  tych warunkach nie może być 
dla Banku Gospodarstwa Krajo
wego rzeczą opojętną, jak gospo
daruje w  fabryce Scheiblera i 
Grohmana gen. Maciszewski i ja 
kie wydatki administracyjne ob
ciążają to będące w  okresie „sa
nacji" przedsiębiorstwo. Sprawa 
ta nie może być również obojęt
na dla rzą łu, jak nie jest obojęt
na dla opinii publicznej, ponieważ 
w grę wcitodzą tu pieniądze pań
stwowe.

Z wielu stron podnoszą '-god
nie, że gospdarka mandatariusza 
interesów państwowych w  fabry 
ce prywatnej powinna być szcze
gólnie wzorowa i oszczędna, osz
czędniejsza nawet aniżeli w przed 
siębiorstwie państwowym. Osz
czędność ta musi być zwłaszcza 
nakazem w  takiej fabryce, któią 
należy sanować, aby ocalić pie
niądze państwowe, pożyczone jej 
w nadmiernej wysokości.

W  Łodzi, jak nam donoszą, opi
nia publiczna oczekuje w  podnie
ceniu dalszego rozwoju wydarzeń

wiastek narodowo obcy jest bar 
dzo silnie reprezentowany. Sto
sunki, jakimi roznorządzał gen. 
Maciszewski w  Warszawie, były 
przemysłowcom łódzkim wysoce 
na rękę. Tu szukać należy przy
czyny, dla której j.abrykanci w

łodzi wybierali w każdym związ
ku gospodarczym gen. Maciszew- 
skiego na prezesa.

—  Generał —  mówili —  ma 
wszędzie otwarte drzwi.

Jak się zdaje, sezon „otwar
tych drzwi" gen. Maciszewskiego 
mija bezpowrotnie. Możnaby na
wet wnioskować, że drzwi te w ła
śnie teraz zamykają się z trza
skiem.

T e rm in y  u lg o w e  d la  r  e k tó ry c h  k a te g o ry j d tu ż n iK ó w
Jak juz donosiliśmy, w- najbliż

szych dniach ukaże się w Dzien
niku Ustaw R. F. rozporządzenie, 
które ustala zakończenie akcji 
konwersyjnej w  instytucjach kre
dytu krótkoterminowego.

Jak się dowiadujemy, ważniej
sze postanowienia nowego rozpo
rządzenia są następujące: 

Wrszelkie układy konwersyjne 
mogą by ć zawierane do dn. 31-go

Gen. Mola przenosi kwaterę do AvilaP o w s t a ń c y  w  A r a n j u e z l e
M a d ry t  o g a rn ię ty  p a n ik ą

S E W ILLA , 27. 10. N a  odcinku 
Illescos nastąpił wczoraj general
ny atak wojsk rządowych przy za
stosowaniu artylerii, tanków i 
samochodów' pancernych. Atak 
ten został wstrzymany przez a r
tylerię powstańczą. Ogólne stra
ty wojsk rządowych przewyższa
ją  1500 zabitych Wzięto licznych 
jeńców, '■n.

Z Oviedo donoszą, iż Gijon 
jest całkowicie odcięty od strony 
lądu i morza.

Kawaleria gem Varela posunę
ła się naprzód o 6 km , zajmując 
wioskę Torrejon dela Calzada, 
odległą o 25 km. na południe od 
Madrytu.

Główna kw atera w . Avila
BURGOS, 27. 10. Główna kwa

tera armii północnej gen. Moia 
zostaia w ostatnich dniach prze
niesiona z Valladolid do miejsco 
Wości Avila Przeniesienie kwate
ry głównej pozostaje w  związku 
z rozpoczęciem ofensywy na M a
dryt.

Zbom bardowane 
statki sow ieck ie

G IBR ALTAR , 27. 10. Samoloty 
powstańcze obrzuciły bombami 
stojące w  zatoce barcelouskiej 
dwa statki i wznieciły na nich 
pożar, —  Statki te zawierały

Zwraca uwagę fakt nagłego za
milknięcia madryckiej radiostacji 
„E A Q ‘‘, która między innymi na
dawała również komunikaty w ję 
zyku polskim. Prawdopodobnie 
stacja została zburzona w czasie 
ostatniego bombardowania stolicy 
przez samoloty powstańcze, które
go rezultatem było również znisz
czenie trzech bombowców' rządo
wych. Na uwagę zasługuje fakt, 
że lotnictwo wojsk rządowych o- 
statnio nie usiłuje przeciwdziałać 
nalotom eskadr powstańczych na 
Madryt.

Panika w  stolicy
W  stolicy’ wzrasta nastrój pani

ki, do czego przyczynia się fakt 
yypizdu członków rządu z rodzi 
nami w kierunku Walencji. Jedy
na wolna jeszcze droga z Mądry- 
tu do Walencji, jest dosłownie za
tłoczona Jcolumuami samochodów.

W Madrycie weaług doniesień 
ze źródeł powstańczych, odbywa
ją  się burzliwe zgromadzenia, na

których zwolennicy frontu lu do
wego zarzucają rządowi Largo  
Caballero, że zawiódł pokładane 
w nim zaufanie i n ie zdołał obro
nić stolicy. Nastrój paniki wzra
sta w miarę zbliżania się odgło
sów strzałów armatnich, które o- 
becnie słyszane są wyraźnie w ca 
łym mieście.

Anarchiści w  rządzie
Ubiegłej nocy odbyła się rada 

ministrów pod przewodnictwem 
premiera Largo Caballero. W e
dług krążących pogłosek na p03ie 
dzeniu rady ministrów zapadła 
uchwała obrony stolicy za p°mo- 
cą wszystkich rozporządzainycn 
środków.

W  Madrj cie krąży pogłoska, że 
rząd ulegnie rekonstrukcji. W e j
dą do rządu przedstawiciele na
rodowej konfederacji pracy orga
nizacji o charakterze anarchisty- 
czno - syndykalistycznym, która 
dotychczas nie chciała brać udzia 
lu w  rządzie.

października 1936 r., jako do 
. ostatecznego terminu. Układy  
I konwersyjne, zawarte do tego 
terminu, będą zatwierdzane przez 
komitet konwersyjny, o ile zosta
ną przesłane do banku skeepta- 
cyjuego do dn. 30 listopada 1936.

Układy konwersyjne, zawiera
ne ze spółdzielniami rolniczo- 
handlowymi łub z osobami współ 
obowiązanymi ze spółdzielniami 
rolniczo-handlowymi z tytułu zo
bowiązań, objętych postępowa
niem układowym na podstawie 
dekretu Prezydenta Rzeczypospo
litej z an. 14 stycznia 1936 r. —  
mogą być zatwierdzane przez ko
mitet konwersyjny, chociażby ich 
zawarcie nastąpiło po dn. 31-go 
października 1936 r„ o ile zosta
ną przesłane do komitetu kon- 
wersyjnego do dn. 31 marca 1937.

Po wygaśnięciu wyżej wymie
nionych terminów, komitet kon- 
wersyjr.y wyuawać może decyzje 
i orzeczenia co do winy dłużnika 
lub .nstytucji kredytowej jedynie 
w sprawach wniesionych najpóź
niej do dn. 31 grudnia 1936 r., a 
w sprawach układów konwersyj- 
nych ze spółdzielniami rolniczo- 
handlowymi i z osobami współ- 
obowiazanymi — do dn. 31 marca 
1937 r. I

Po upływie terminów do za
wierania układów konw'ei-3yjnych 
oraz do wnoszenia spraw do ko
mitetu korwersyjnego o uznanie 
winy stron w  niedojściu do skut
ku układu —  instytucje w ierzy  
ciclskie będą miałj swobodę w  do
chodzeniu swych wierzytelności 
rolniczych, które Dądź nie zostały 
objęte uk'adami konwersyjnymi, 
bądź też nie stanowią przedmiotu 
postępowania przed komitetem 
konw ersyjnym

Po upływie 3 lat przy układać i 
kon wersyjnych, zawartych przed 
dn. 30 listopada 1931 r., i po u- 
pływie 2 lat przy układach kon* 
wersyjnych, zawartych pc dn. 30 
listopada 1934 r., instytucje wie- 
rzycielskie uprawnione będą do 
pobierania od dłużników odsetek 
według następujących norm-

Przy układach konwersyjnych, 
zawartych z posiadaczami gospo
darstw wiejskich grupy „a“ i 
„b“ —  4,5 proc. w stosunku rocz
nym.

Przy układach konwersyjnycL, 
zawartych z posiadaczami gospo
darstw wiejskich grupy „c" —  6 
proc. w  stosunku rocznym.

Pomoc Skarbu Państwa dla in
stytucyj wierzycielskicn przedłu
ża snę na dalszy rok.

Wvrok w procesie wierzchosławicKim
8 s k a z a n y c h  — 4 u n ie w in n io n y c h

zaw ieszenie w  urzędow aniu
in s p e k to ra  Iz b y  S k a rb o w e j

KIELCE, 27.10. W  związku z , 
procesem radomskim, toczącym 
sie przeciwko Krzysztoiorskiemu

ładunek amunicji i były podobno j innym, dyrektor kieleckiej izby 
pochodzenia sowieckiego Statek skarbowej Tadeusz WOydat, za- 
z amunicją był również bombar
dowany przez samoloty powstań
cze w porcie Malaga.

Jeszcze dziś w  Aranjuez e
T E N F R Y F  A, 27.10. Zacięte 

wralki toczą się dziś od rana pod 
Aranjuez. Wojska powstańcze po
przełamaniu i dnie umocnion*, li- okręgowym sprawa przeciwko 
nu „poru, d< tarlj u godz.naęh re(j Stanisławowi Prus Wiśniew  
popołudniowych io  bram miasta,. skiemUi oskarżonemu przez dy- 
którego zajęcie pra.z powstańców rektora giełdy mięsnej w Wac-

wiesił w  urzędów aniu p. o. mspek 
tora kieleckiej izby skarbowej Ar 
tura Schwarza, który w procesie 
tym zeznawał jako świadek

TAR N Ó W , 27.10. Sędzia sądu 
okręgowego Pykosz. ogłosił dziś 
wyrok w sprawie przeciwko W ia- 
<łj sławowi Pankowi i 11 towa
rzyszom, oskarżonym o zajścia w 
Wierzchosławicach w  dniu 15 
sierpnia r. b.

Skazani zostali: Wojciech W o
dziński na 2 i pół roku więzienia, 
Antoni Hebda na 1 i pół roku, 
W ładysław  Panek, Kazimierz

Rzeźnik, Jan Pasek, Wojciech 
Mróz po jednym roku więzienia 
każdy, Jan Banas i Ignacy Rzeź
nik po 10 miesięcy więzienia Ka z 
dy, z tym, że ostatniemu zawieszo 
no wykonanie kary, Sta
nisiaw Maehota, Franciszek 
Szczepanik i Stanisław Duda zo
stali uniewinnieni. Co do Fran
ciszka Stępka, piokuratur zrzekł 
się oskarżenia.

Sensacyjne zeznania d. ayreniora rzeźni

N ^ w y żs ze  ceny za mięso
p ła c i k o n s u m e n t w  W a rs z a w ie

Wczoraj toczyła się w  Sądzie
i

spodziewane jest 
lub jutro rano.

dziś wieczorem 1

Proces Grzeszolskiego w apeheji
(Zakończenie 4-go dnia rozpraw y)

W  godzinach poobiednich wy
głosił przemówienie prokurator 
Sądu Okręgowego w Sosnowcu 
Wewiora, który popierał oskarże
nie- pierwszej instancji. N a  pod
stawie doskonale opanowanego 
pamięciowo całokształtu materia
łu, prokurator podtrzymywał po
szczególne tezy oskarżenia, szcze
gólnie podkreślając w  odpowie
dzi niejako obronie, że jednakże 
w stosunku do młodych Grzeszol- 
skich do ojca, dużo było kryty
cyzmu, a nawet nienawiści. Przy
pomniał, jak kiedyś w  związku ze 
znajomości' Grzeszolskiego ze 
Siaciwińską, Jerzy Grzeszolski 
chciał ojca zastrzelić. W  konklu
zji twierdził, że jedynie Grzeszol
skiego uznać należy winnym otru
cia i prosił o zawiedzenie wyro
ku

W brew  przypuszczeniom prok. 
Guszkow3ki, który pilnie notował 
sobte przemówienia obrońców, 
głosu w replice nie zabrał, wobec 
czego krótką replikę wygłosi, ja 
ko ostatni mówca adw Hotmoki- 
Ostrowski, podkreślając raz jesz
cze, ze orak jest absolutnie moty

wów zarzucanego Grzeszolskiemu 
czynu i nawołując sąd, aby 
strzegł się popełnienir nowej o- 
m.yłki sądowej 

Zamykając, przewodniczący za
powiedział ogłoszenie wyroku na 
jui.ro, o g. 1-ej.

Wychodząca z sali sądowej pu
bliczność podzieliła się wyraźnie 
na dwie g rupy : potępiających
zdecydowanie Grzeszolskiego-tru- 
ciciela i —  twierdzących, że jest 
on nie winien. Dyskutowano m, i. 
podniesioną przez obronę kwestię 
ewentualnego obciążenia dzie
dzicznego u samego Grzeszolskie- 

co mogło udzielić się zarówno 
dziecku 1

szawue, Jerzego Bułhaka, o znie
sławienie zawarte w  artykule wy
drukowanym w „Gazecie Rolni
czej", a krytykującym ostro dzia
łalność Bułhaka i zarzucającym  
mu, że „kurczowo trzyma się lu
kratywnego stanowiska", oraz, że 
istnienie giełdy w obecnych wa
runkach jest szkodliwe zarówno 
dla producentów, jak i konsumen
tów.

W  toku procesu sensacyjnie 
wypadły zeznania b. dyrektora 
rzeźni miejskiej i prezesa Rady

giełdy mięsnej, Paw ła Schoem- 
borna, który stwierdził, że w 
Warszawie płaci się najwyższe 
ceny za mięso przy najniższych 
cenach żywca, że w gospodarce 
giełdy ujawniono szereg nadużyć, 
przekupstw, tolerowanie hulanek 
urzędników i t. d., a dyr Bułhak 
nic, jako dyrektor giełdy nie zro
bił, by te niezarowe stosunki na
prawić.

Na podstawie takich zeznań 
świadków obrońca red. W iśniew
skiego, adw. Niedzielski wnosił o 
uniewinnienie oskarżonego, wo
bec przeprowadzonego dowodu 
prawdy.

Sąd Okręgowy zapowiedział o- 
głoszenie wyroku na dziś, godz. 12.

Z o s ta tn ie i c h w ili

A resztow ania  na S. G. H.
R e k to r  M ik la s z e w s k i u s tę p u je ?

FO,

W  godzinach wieczornych zo
stało ogłoszone przez policję, że 
wolno grupami, po 5 osób, po u 

Jerzemu i Luejm e, j: i Iziecau . przednim wylegitymowaniu się,
jego ze Staciwińską, zmarłemu na j 0pUazCzać uczelnie. Młodzież od- 
wodogłowie. powiedziała odmownie, podkreś-

Ponad to roztrząsano scysje łając, że wyjdzie jedynie na żąda- 
pomiędzy obroną a Kuezalską, nie władz akademickich i że bę- 
która zachowywała się agresyw- dzie nadal trwale walczyła o pra
nie specjalnie w stosunku do adw. aa  młodzieży narodowej. 
Zygmunta Hofmokl-Ostrowskiego j Wobec czego policja zaczęła u- 
a w  jednej z przerw wykrzyknęła suwać z gmachu studentów’ wy- 
w kierunku ławy obrończej: „Ja chodzących z auli na korytarz, 
nie wyjdę z tej sali, aż zapadnie Wielu studentów zostało zatrzy- 
wyrok skazujący!" Imanych i osadzonych w areszcie.

Liczba ich rie  jest dokładnie u- 
stalona, tembardziej, że „opróż
nianie" uczelni trwa jeszcze do 
chwili oddawania numeru pod 
prasę.

Rozeszły się pogłoski, które 
znalazły potwierdzenie w infor 
macjach kilku ajencji dzienni 
karskich, żc w trybiku rozmow > 
z nrn. ówiętosławskim rektor 
S. G. H. prof. Miklaszewski podał 
się do dymisji. M 'ad  om ość ta 
przyjęta została z entuzjazmem 
przez ogół zgromadzonych na 
uczelni studentów.

5 m ilia rdów  na lotn ictw o
Tysiąc samolotów bojowych buduje Francja

PARYŻ, 27. 10. Rada ministrów  
aprobowała dziś opracovany  
przez ministra lotnictwa Cot'a 
projekt, zmierzający do wzmoc
nienia francuskich zbrojeń lotni
czych. Koszty tego planu wynio
są 5 miliardów franków. Poprzed
nio już aprobowane plany budo
wy tysiąca samolotów bojowych i 
bombowych przystosowane zosta
ną do zmienionych wrarunków,

przez co zdolność bojowa" nowych 
samolotów wybitnie wzrośnie, 
Buaowa ich ma być przyśpieszo
na.

Łącznie z powyższym poważ
nym wzmocnieniem francuskich 
sił powietrznych czynniki woj
skowe przystąpią do Luaowy ca
łego szeregu nowych oraz do ro - 
większcn.a już istniejących lot

nisk.

Huragan na morzach Pćłiccnych
Rozbite okręty -  dzies ątki śmiertelnych ofiar
LO N D Y N , 27.10. Nad wybrzeża 

mi Wielkiej Brytanii szaleje hu
ragan o niezwykłej sile Burza o- 
siągnęła swoje maximum nad 
Szkocją, gdzie szybkość wiatru  
wynosi 140 km. na godzinę. Stra
ty, wyrządzone przez nawałnicę, 
są bardzo znaczne. Dotychczas za 
notowano 7 wypadKow śmiertel
nych z ludźmi.

Nawałnica uszkodziła 24 samo
loty, z tej liczby 20 na iotn sku 
w pobliżu Paisley.

N a wybrzeżu w pobliżu Argylls  
Hire fale w’yrzuciły zwłoki 5 ma- 
rjnarzy. Zdaje się, iż są to ofiary  
katastrefy paruwca szwedzkiego 
„Singoalla".

BER LIN , 27.10. Z wybrzeża mo 
rza Północnego nadchodzą wiado 
mości o ponownych gwałtownych 
burzach. Stacje obserwacyjne do
noszą o poważnych szkodach na 
wyspach i na wybrzeżu fryzyj
skim. Wzburzone fale wstrzyma 
ly w portach dziesiątki statków. 
Stacje radiowe odebrały liczne 
wołania o pomoc od statków’, za 
skoczonych przez burzę.

Statek - latarnia morska, stoją 
cy na kotwicy na morzu Północ
nym u ujścia Elby, został podczas 
szalejącej na morzu Północnym  
burzy wrywrócony siłą wiatru.

Istnieje obawa, że cała załoga, zło 
żona z 50 osób, utonęła.

AM STER D AM , 27.10. Burza na 
wodach Holandii spowodowała 
kilka katastrof. Parowiec niemiec 
ki „Schwaben" wpadł na mieliz
nę, mały statek handlowy nie
miecki „Grete Glad“ w odległości 
20 kim. od Ymuiden wskutek bu
rzy stracił ster. Również statek 
niemiecki „M aas" i duński „Es- 
bjerg" są w ciężkim położeniu, a  
czterej rybacy z łodzi rybackiej 
holenderskiej z Ymuiden, zato 
n cli.

B. prem er Kozłowsk*
zaprzecza

W prasie stołecznej ukazała się 
wiadomość, jakoby b. premie* 
prof. Leon Kozłowski miał wystą
pić z grupy posłów i senatorów 
Małopolski Wschodniej. Obecnie 
p. prof. Kozłowski nadesłał do 
prusy lwowskiej ośw ladczenie, w  
którym zaznacza, że żadnego wy
stąpienia z grupy nie składał.

Jednocześnie p. premier Kozłow 
ski oświidczył, że winnych rozeie 
Wanta tjch wiadomości pociągnie 
do odpowiedzialności sądowej.
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